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Niemcy nie chcą traktatu

handlowego z Polską.
Przerwa w rokowaniach handlowych w Warszawie.

Od 3 lat z dłuższemi przerwami to­
czą się rokowania handlowe pomię­
dzy Polską a Niemcami. Jak wia­
domo, przed 3 laty Berlin nagle za­
m knął granice dla dowozu węgla tu­
dzież nierogacizny polskiej, w na­
dziei, że całe życie gospodarcze P ol
ski się załamie, że waluta polska, z

takim wysiłkiem ustabilizowana, ra­
nie i że Polska z obawy przed nową

inflacją zda się na łaskę i niełask(
Berlina. Była to wojna środkami go-

spodarczemi. Ciosy zadane przez tc

zarządzenie B erlina, były dla nasze

go życia gospodarczego bardzo cięż
kie, jednak nie załamaliśmy się, jał
Be rlin przypuszczał, lecz przeciwni(
poszukaliśmy nowych dróg ekspor­
tu, uniezależniając się w ten sposót
od Niemiec. Wojna gospodarcza na­
rzucona Polsce przez Berlin przeko
naia nas, a także przemysł niemiec­
ki o sile naszego organizmu pań­
stwowego i gospodarczego. M u sie­
liśmy wstrzymać względnie ograni­
czyć dowóz niemieckich fabrykatów
w skutek czego przemysł niemieck:

poniósł wielkie straty, natom iast po­
wstało wiele fabryk polskich.

Niemcy duszą się od nadmiaru to­
warów fabrycznych; zanosi się tan

n a w ielkie przesilenie; fabrykanc:
przemysłu włókienniczego zamierza­
ją wyrzucić na bruk miljon robotni­
ków pod koniec października p-rzez

ogłoszenie lokautu. W przemyśle
metalowym ma nastąpić lokaut 200
- 300 tysięcy robotników. W tych
trudnościach wielkie zakupy ze stro­
ny Polski mog'łyby być wielką po­
mocą dla Niemiec.

W tym kierunku idzie więc czę­
ściowo przemysł Niemiec. Jednak

w ielka własność rolna niemiecka

przeciwna jest dowozowi produktów
rolnych z Polski i z tych względów,
a także z tradycyjnej nienawiści do

Polski sabotuje rokowania.

Na przemyśle niemieckim mści się
ta okoliczność, że nie starał się n i­
gdy przełamać antypolskiej polityki
junkrów, lecz przeciwnie żerował na

tych instynktach. Rząd kanclerza

Mullera jest pionkiem w rękach jun­
krów. Socjalizm niemiecki od daw­
na jest narzędziem w rękach obszar­
ników i kapitalistów do wygrywania
interesów niemieckich.

Dołączm y do tego prasę niemiec­
ką, kłam liwą jak nigdzie, a zwłasz­
cza korespondentów niemieckich w

Warszawie, którzy łgają, co się zmie­
ści, bo prawda w Niemczech nie po­
płaca.

Biorąc kłamstwo za prawdę, rząd
berliński, wpatrzony w korespon­
dentów warszawskich, odrzucił pro­
pozycje rządu polskiego. Zdaw ało im

się, że mocą dyktować Polsce wa­
runki.

Złą wolę Niemiec piętnuje obecnie

prasa w arszawska jednomyślnie.
,,Głos Prawdy”. Epoka”. ,,Kurjer

Warszawski”, ,,Kurjer Poranny” —

jednogłośnie demaskują politykę
B lina, oszukiwania opinj świata.

Rep ublikań ski publicysta von Oer-
tzen wyraża przerażenie w ,,Voss.
Ztg.” z powodu tej jednomyślnej o-

pinji warszawskiej i przewiduje nie­
pomyślne nastęnstwa. ,,Voss. Ztg.”
dużą ponosi winę w tej sprawie. Jej

korespondenci W illi Stein i następni
w dużej mierze przyczynili się do

utrwalena fałszywych obrazów o

Polsce.

Tyle naczytaliśmy się złośliwości
o Polsce w prasie niemieckiej, że nie

dowierzamy szczerości prasy berliń­
skiej. Rząd kanclerza M ullera nie

budzi zaufania. Wiemy jedno, że
Berlin szykuje różne niesnodzianki

nietylko dla Polski, ale i dla Zacho­
du. a wszystko to za podszeptem zlej
w oli. W rezultacie Niemcy przygo­
towują zgubę własną.

A.P.B.

Rokowania polsko-niemieckie
rozbite?

Delegacja niemiecka wraca do Berlina. - Intrygi Dr. Hermesa.
Prasa berlińska zwala winę na Polskę.

Berlin, 19. 10. (Teł. wł.) Gabinet Rze­
szy zebrał się wczoraj popołudniu, aby
wysłuchać sprawozdania dr. Hermesa i

zająć stanowisko wobec faktu przerwa­
nia polsko-niemieckich rokowań han­
dlowych. Obrady przeciągnęły się do

wieczora, a uczestniczyli w nich poza
ministrami szef Reichswehry gen. Heye,
dowódca marynarki wojennej Roeder,
gen. Ludwig i inni.

Komunikat oficjalny o posiedzeniu
gabinetu stwierdza, iż w rokowaniach
o traktat handlowy z Polską nastąpiła
pauza w skutek oświadczenia strony
polskiej, że dalsze rokowania są bez­
podstawne. Wobec tego stanu rzeczy
delegacja niemiecka będzie odwołana

: Warszawy i powróci do Berlina. Ga-

)inet Rzeszy jeszcze raz zajmie się
sprawą rokowań. W terminie później­
szym dr. Hermes porozumie się z min,
Twardowskim.

Z powodu niedyskrecji prasy wyszło
a jaw , że dr. Hermes, zasięgając osta-

jcznych wskazówek w Berlinie przeko-

nywał rząd niemiecki, jakoby gospodar­
cze i polityczne trudności rządu pol­
skiego, wynikające z opozycji socjali­
stów i strajku łódzkiego były tak wiel­
kie, że uwzględnienie żądań polskich
jest zupełnie niepotrzebne.

Prasa berlińska zamieszcza niemal

jednobrzmiącą notatkę, widocznie in­
spirowaną, w której nsiluje zrzucić wi­
nę za przerwę w rokowaniach na Pol­
skę i utrzymuje, że strona polska nie

zgadza się na poczynione jej przez
Niemców ustępstwa, jakie przyznane
jej zostały już w umowie pomiędzy
ministrem Stresemannem a dyrekto­
rem Jackowskim. Minister Hermes
m iał poczynić Polsce ważne ustępstwa
w sprawie nierogacizny i węgla, Pol­
ska jednak żąda całkowitej swobody w

eksporcie nierogacizny oraz mięsa wiep­
rzowego i wołowego. Prasa niemiecka
twie rd zi, iż żądania polskie są dla Nie­
miec niemożliwe i!o przyjęcie i widoki
zawarcia traktatu z Polską są obecnie

niezwykle słabe.

Odważniejszy od Zeppelina.
Lotnik angielski kapitan Macdonald leci na awfonetce

z Ameryki do Europy.
St. John, (Nowa Ziemia) 18. 10. (AW).

Mdniu wczorajszym, około godz. 5-ej
p(oł. oficer marynarki brytyjskiej ka-

pin Macdonald wystartował na ma­
łe,awjonetce do Londynu. L otnik nie
za-ał z sobą instalacji radjotelegraficz-
neani pływaków Aparat jego jest naj­
milszym z tych, na których próbowa-
nojrzelecieć ocean. W arunki atmosfe­
ry(ne sprzyjają lotowi.

Dndyn, 18. 10. Według otrzymanych
tu dadomości, Macdonald dziś o 5.30

rar. dotarł do grupy wysp Bacallie i

w ilszym ciągu skierował się na

wscód.

ipołudniu nie nadeszły żadne wia-
donści o locie kapitana Macdonalda.

Weug obliczeń fachowców, lotnik po­

winien był się pojawić koło godziny
2-giej popoł. nad wybrzeżami Irlandji.
Komenda p ortu lotniczego w Staglane
liczy się z przybyciem Macdonalda do­
piero późnym wieczorem.

Śmiałek leci bez pasażera na małym
samolocie wagi 880 funtów, rozpiętości
6 metrów. Odbył on niedawno pomyślny
lot Anglja — Irak i twierdzi, że zdoła

się utrzymać na swoim aparacie półtora
dnia w powietrzu i zamierza odbyć dro­
gę 3.500 km.

Berlin, 19. 10. (Radjo wł.) Pewien ho­
lenderski parowiec spostrzegł wczoraj
po południu awjonetkę odważnego Mac­
donalda 1109 kilometrów na wschód od

Nowej Fundiandji.

Upadek Szczecina.
(nSzczecin, niegdyś miasto polskie

(stola Pomorzan'!, główny port Prus,
siedsa wielkich warsztatów budowy
okręw, zagrożony jest ruiną gospodar­
czą. i

Sil'na na cały świat stocznia ,,Vul-
kamrft" zatrudniająca przed wojna

7—8000 robotników, zwolniła teraz po­
zostałych w liczbie 1700, nie mając dla
nich pracy.
Konkurencja Gdańska i nowego portu
polskiego, Gdyni, odbiła się ujemnie na

handlu zamorskim Szczecina. Kiedy da-
wn iei 7. po rtu sypypripolfi(wn

ło rocznie 214 000 ton węgla, w roku u-

biegłym cyfra ta spadła do 189 000 ton.

W tym czasie młoda Gdynia załadowa­
ła na okręty 800 tysięcy, zaś Gdańsk

przeszło 3 i pół miłjona ton węgla.

Odcięcie Szczecina od Wielkopolski i

Pomorza polskiego, stało się główną
przyczyną upadku portu. Przyznanie
na podstawie tra ktatu wersalskiego
Czechosłowacji wolnej strefy w porcie
szczecińskim tak samo jak hambur-

skim — istnieje tylko na papierze.
W Szczecinie piąta część ludności (50

tysięcy!) pobiera zasiłki z funduszów
bezrobocia. .

* * *

Dla Szczecina jest jedyny ratunek:

złączenie się z Polską w ramach Paneu-

ropy, może wtedy ludności na prawym
brzegu Łaby przypomni się jej pocho­
dzenie słowiańskie, a zaprzańcy, jedzą­
cy z wspólnej miski, przestaną odgrażać
się zmartwychwstałej Polsce.

Śp. gen. Rozwadowski.
vvai.si.uwa, 19. 10. (Tel. wł.) Wczoraj

w południe zmarł w jednej z lecznic
warszawskich generał broni Tadeusz

jordan-Rozwadowski Śp. generał Roz-
wadowsiii cierpiał od dłuższego czasu

na nieuleczalną chorobę kiszek, która

spowodowała zgon.

Śp. generał Rozwadowski urodził się
na Podkarpaciu w r. 1868. Po ukończe­
niu szeregu szkół wojskowych odbywał
służbę w armji austriackiej. W 42 roku

życia został mianowany pułkownikiem,
co jak na austrjackie stosunki wojsko­
we było karjerą bardzo szybką. Wy­
buch wojny światowej zastał go na

stanowisku dowódcy brygady artylerji
w Krakowie. W 1918 r. wstąpił do armji
polskiej jakó pierwszy szef sztabu gene­
ralnego. Później dowodził obroną Lwo­
wa. W lipcu 1920 r. objął znowu funk­
cję szefa sztabu generalnego, poczem
został generalnym inspektorem kawa-

lerji. Po przewrocie majowym śp. ge­
nerał Rozwadowski został przeniesiony
w stan spoczynku.

Generał Berbecki

inspektorem armji.
Warszawa, 19. 10. (tel. wł.) Dotych­

czasowy dowódca okręgu korpusu To­
ruń gen. Leon Berkecki mianowany zo­
stał inspektorem a rm ji z siedzibą w ge­
neralnym inspektoracie sił zbrojnych w

Warszawie.

Kto będzie następcą jego na stano­
wisku dowódcy O. K Pomorze, jeszcze
nie wiadomo, m. i . wymieniają gen.
Thommee, dowódcę 15. dywizji w Byd­
goszczy, gen Junga z Lublina i gen. Pa­
sławskiego, głównego komendanta stra­
ży granicznej.

*

Generał brygady Stanisław Taczak,
dotychczasowy dowódca 17 dywizji pie­
choty w Gnieźnie, opuszcza Gniezno w

najbliższych dniach. Gen. Taczak obej­
muje dowództwo O. K. w Lublinie, Do­
wództwo 17 dywizji piechoty w Gnieź­
nie obejmuje pułkownik Szt Gen. Sko-

talski, dotychczasowy dowódca 20 dy­
w izji piechoty.

B. minister kolei Romocki jest naj­
poważniejszym kandydatem na prezesa
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W Łodzi strajk powoli
załamuje sie.

Konferencja warszawska spełzła na niczem.
Warszawa, 19. 10. (tel. wł.) Wczoraj

odbywały się w ministerstwie pracy w

ciągu całego dnia do późnej nocy obrady
między przedstawicielami organizacyj
robotniczych a przemysłowcami włó­
kienniczymi, w sprawie zlikwidowania

zatargu w Lodzi. Po kilkakrotnych na­
radach oddzielnych przedstawicieli rzą­
du ze stronam i rozpoczęło się o godz.
7-ej wiee zo re m posiedzenie wspólne,
które trwało do godz. 12,30 w nocy.

Minister Jurkiewicz odbył narady z

przemysłowcami, skłaniając ich do pe­
wnych ustępstw, w' zakresie postulatów
wysuniętych przez organizacje robotni­
cze co do punktów dodatkowych. Po za­
komunikowaniu ostatecznej propozycji
przemysłowców organizacjom robotni­
czym delegaci robotników oświadczyil,
że uczynione im propozycje uważają za

niewystarczające, niezadawalniające ich

postulatów i wobec tego przyjąć ich do
wiadomości nie mogą, podtrzymując
swe dotychczasowe stanowisko. Tak sa­
mo, co do ewentualnej podwyżki płac
sprawa stoi na martwym punkcie, gdyż
przemysłowcy nie chcą ofiarować nic

ponad 5% podwyżki, robotnicy zaś u-

pietają się przy 20%.

Konferencja warszawska nie przynio­
sła więc żadnych rezultatów.

Łćdź, 19, 10. (tel, wł.) Strajk pow­
szechny załamuje się. Pierwszym tego
zwiastunem były miasta mniejsze, jak
Zgierz, Pabjaniee, i Duńska Wola, gdzie
strajkujący masowo powracają do

pracy.
Wczoraj związek pracowników in-

stytucyj użyteczności publicznej po­
wziął uchwałę zawieszającą akcję straj­
kową do czasu uzyskania informaoyj o

wynikach konferencji warszawskiej.
W godzinach rannych ukazały się na

mieście tramwaje. Tramwajarze zażą­
dali opieki władz przed wybrykami
strajkujących, to też przez cały dzień

wczorajszy tramwaje jeździły w asyście
policjantów. Zaszły dwa wypadki na­
paści na motorowych. Mianowicie tłum

strajkujących robotnic usiłował pobić
obsługę wagonów. Zajściu położyła kres

policja. Pozatem zawieszono strajk w

restauracjach, kawiarniach, zakładach

fryzjerskich i t. d.

W gazowni strajk pracowników trwa
w dalszym ciągu. Dopływ gazu do mie­
szkań prywatnych nie został wznowio-

ny.Uiica są nadal nieoświetlane. Przystą­
pili natomiast do pracy inkasenci gazo­
wi, którzy już spełniają swe normalne

czynności. Dozorcy domowi, następnie
transportowcy i tytoniowcy mają, we­
dług uchwał, powziętych przez ich

związki, nie strajkować. Robotnicy se­
zonowi również przystąpili do pracy.
Strajkują nadał robotnicy budowlani i

częściowo też pracownicy handlowi i
biurowi.

Pomoc ze strony sowietów dla

komunistów łódzkich.

Warszawa, 19. 10. (tel. wł.) Kores­
pondent ,,Kurjera Warszawskiego" do­
w iaduje się z wiarygodnego źródła, że

przed 3-raa dniami komitet wykonaw­
czy kominternu wysłał do Berlina zna­
czną kwotę pieniężną, dla komunistów
łódzkich.

W przededniu wielkiego lokautu

w Niemczech.

Berlin, 19. 10. (tel. wł.) Donosżą z

Nadrenji, że zakłady przemysłu metalo­
wego Nadrenji, Bawarji i Westfalji,
przygotowują się do lokautu, który ma

nastąpić z dniem 1. listopada. Komuni­
ści ro zw ijają ożywioną agitację za

strajkiem powszechnym w Nadrenji. W

przemyśle włókienniczym Bawarji poło­
żenie pogorszyło się wskutek rozbicia

się rokowali rozjemczych. Natomiast

w kopalniach węgla brunatnego w W al-

denburgu przyszło do zakończenia straj­
ku. Robotnicy nie otrzymali wprawdzie
teraz żadnej podwyżki, ale otrzymają

y2 procentową podwyżkę w roku przy­
szłym. Wynagrodzenie robotników jest
tam bardzo niskie. Naprzykład ojciec
rodziny pobiera 120 marek miesięcznie.

Zawalenie sie 6-pietrowego
domu w Paryżu.
Przeszło 20 zabitych,

Paryż, 19. 10. (Tel. wł) W dniu wczo-

rajczym zawalił się 6-piętrowy dom

mieszkalny, który przedstawia się jak
jedno wielkie rumowisko. Straż pożar­
na i pionierzy prowadzą żywą akcję
ratowniczą. Dotychczas wydobyto 6
robotników. Przyczyny zawalenia się
gmachu są nieznane. Ogółem było za­
trudnionych przy budowie 25 robotni­
ków.

Mariawici są bardzo ,,biedni..."
Trzem obroricom zapłacili tylko 50 tysięcy złotych.

Jakie znaczenie przypisywali marja­
w ici procesowi płockiemu, świadczą
najlepiej sumy przeznaczone przez ,,u-

bogich zakonników" na opłacenie o-

brońców.

Początkowo obronę Kowalskiego
wnosić mieli: adwokaci Szumański i
Główczewski z Warszaw'y i Kobyliński
z Łodzi. Ostatniego dnia przed proce­
sem marjawici na miejsce adw. Szu­
mańskiego zaangażow'ali adwokata

Śmiarowskiego. Mec. Śmiarowski jest
bowiem wyznaw'cą kościoła narodowe­
go i członkiem zarządu masońskiej or­
ganizacji pod nazw'ą ,,L iga ochrony
praw człowieka". Mec. Śmiarowski, któ­
ry podjął się roli obrońcy w ostatnim
momencie najw'iększe otrzymał hono­
rarium. Płacono mu po 1200 zł dzien­
nie. Ponieważ rozprawa trwała 19 dni,
honorarjnm mec. Śmiarowskiego wy­
niosło okrągłą sumkę 22 839 zł.

Mec. Kobyliński z Łodzi zadowolił

się nieco mniejszem honorarjum. O-

trzymał on za prow'adzenie sprawy 10

tys. zł i 400 zł djet dziennych, co ra­
zem wyniosło 17 609 zl.

Najskromniej opłacony był adwokat

Główczewski, który dostał za prowadze­
nie sprawy 5 000 zł i 200 zł djet dzien­
nie, czyli razem 8 800 zł.

Nadto wszyscy obrońcy korzystali z

gościny w marjaw ickim klasztorze.
Mieszkali w tym samym budynku, co

Ko w a lski w wytwornie urządzonych po­
kojach gościnnych. M ieli także możność
stołowania się u marjawitów, zaś wie­
czo rem przy łóżku każdego mecenasa

stawiano wino i słodycze.
Rzecz charakterystyczna, że z pośród

trzech obrońców marjawickich tylko
jeden, a mianowicie mec. Główczewski

jest katolikiem. Lecz on właśnie w swej
mowie obrończej najgwałtowniej atako­
wał kościół katolicki. Mec. Kobyliński
jest ewangelikiem, zaś mec. Śmiarow-
ski, wyznawcą kościoła narodowego.

Z gościny w marjawickim klasztorze

oprócz obrońców korzystali także nie­
którzy dziennikarze żydowscy.

Nie bedzie jednorazowego zasiłku
dla urzędników!

Dodatek mieszkaniowy wypłacony nie bedzie.
Warszawa, 19 10 (Tel. wł.) Premjer

Bartel przyjął wczoraj delegację związ­
ku niższych funkcjonarjuszy państwo­
wych, która przedstawiła mu ekono­
miczne położenie pracowników pań­
stwowych. domagając się poprawy i

przedewszystkiem wypłacenia, jednora­
zowego bezzwrotnego zasiłku w zamian

za niewypłacony dotychczas w całości
dodatek mieszkaniowy.

Premjer przyrzekł zająć się sprawą
niższych funkęjonarjuszy państwowych,
ale zaznaczył również, że rząd nie może

poza 15-procentowym dodatkiem do

pensji przyjść z wydatniejszą pomocą.
Wypłata różnicy dodatku mieszkanio­
wego nadwyrężyłaby budżet państwo­
wy. Suma wynosiłaby bowiem około

100 m ilj. złotych.
Stabilizacja urzędników do 31. marca pr.

Minister spraw wewnętrznych gen.
Składkowski zwrócił się z prośbą do

wojewodów, aby jaknajszybciej przed­
stawili wnioski stabilizacyjne, gdyż ter­
min stabilizacji urzędników państwo­
wych, w myśl rozporządzenia Prezyden­
ta Rzeczypospolitej z dnia 22. marca

1928 upływa z dniem 31. marca 1929 r.

P. Roger Battaglia wyrabia koncesje
,,wiedeńskie".

Udaremniona afera z koncesja szynkarską.
W ostatnich dniach udaremniona zo­

stała przez władze skarbowe próba uzy­
skania na drodze nielegalnej koncesji
na wyszynk alkoholu, przyczem skom­
promitowany został p. Roger Batiaglia,
znany przemysłowiec.

Battaglia podjął się mianowicie za

pośrednictwem dr. Norberta Salpetera,
dyrektora związku przemysłowców w

Krakowie, uzyskania koncesji szynkar­
skiej dla Dawida Vogla, właściciela ho­
telu ,,Polonia" i pensjonatu ,,Felicja"
w Krynicy, przyczem wpływów swych w

ministerstwie skarbu użyć miał Battag­
lia za sumę 150 dolarów. ,,Honorarjum"
Salpetera za pośredniczenie między Vo-

glern i Battaglia wynieść miało 200 doi.
Na szczęście w ostatniej niemal chwili

władze skarbowe wskutek otrzymanych
informacji o Voglu koncesję cofnęły i

cała afera została udaremniona.
Władze sądowe po otrzymaniu wiado-

mości o tej aferze uznały za właściwe

zarządzić rewizję w mieszkaniu Vog!a,
gdzie znaleziono obszerną koresponden­
cję pomiędzy nim a Salpeterem, doty­
czącą rokowań o wysokość wynagrodze­
nia, dla Battaglii za dostanie z mini­
sterstwa skarbu wspomnianej konceśji.
Wobec powyższego sprawa znajduje się
w sądzie.

,Kurjer Poznański' a Zeppelin.
Endecki ,,K urjer Poznański" pi­

sząc o śmierci byłej rosyjskiej caro­
wej wdow'y M arji Teodorówny, do­
nosi z rozrzew'nieniem, że ,,zmarła
interesow ała się do końca lotem Zep­
pelina" .

Jak na głów'ny organ ,,obozu na­
rodowego” wzmianka ta jest bardzo

rozczulającą.

Jeżeliś kupcem nie od parady,
To racz posłuchać życzliwej rady:
MYDŁA RESEKA zamów zawczasu,
By Ci nie zbrakło kiedy zapasu.
Bo Twych odbiorców weźmie cholera,
Gdy Ci zabraknie MYDŁA REGERA.

Fabrykacja martwych
dusz.

Oszustwo w urzędzie kolejowym w Po­
znaniu. - Skarb państwa poszkodowany

na kilkadziesiąt tysięcy złotych.

,,Nowy Kurjer" donosi:

Władze kolejowe w ykryły defraudacje,
popełnione przez rachmistrza 3 odcinka ko­
lejowego w Poznaniu niejakiego W aligór­
skiego, przez które poszkodowany został

skarb Państwa
na kilkadziesiąt tysięcy złotych.

Również znacznie poszkodowani zostali

robotnicy, którym rachmistrz Waligórski
redukował zarobki.

Oszust wyzyskując swe stanowisko i

niedołężność b. zawiadowcy przez k ilk a lat

sporządzał podwójne listy płacy.
Na jednej z nich figurowali faktycznie

zatrudniani robotnicy, przyczem sumy po­
dawane im do kwitowania zawsze bywały
niższe o kilkanaście a nawet kilkadziesiąt
złotych. Na drugiej liście znowu figurow a­
ły inne już sumy, znacznie wyższe, a przy-

łąm liczba osób pobierających wypłatę,
przekraczała faktyczną listę nazwisk. Listę
pierwszą podpisywali robotnicy, a tę drugą
pan rachmistrz ze swymi wspólnikami. Je-

dnem słowem fabryka
,,martwych dusz" -f

ivraz z najpospolitszem oszustwem, polega-
jącem na bezczelnem w yzyskiw aniu pra­
cowników przez wmawianie w nich, że

'władze redukują ich zarobki do sum, obli­
'czonych na listach płacy.

Powyższe oszustwo popełniane było sy­
'stematycznie przez

3 lata z górą
i jeśli się zważy, że niektórym robotnikom,
zamiast należnych im 120 zł wypłacano
tylko 85-90 zł, że na fikcyjnej liście znaj­
dowało się stale blisko 15 ,,martwych dusz",
pobierających również podobnie w ielkie

zarobki, które pokrywała oczywiście Kasa

Skarbowa, to afera przysporzyła oszustowi

grube tysiące złotych!
Oszustw tych nikt nawet nie domyślał

się i z pewnością nie wykryłyby się one w

dalszym ciągu, gdyby nie zainteresowanie

się nowego zawiadowcy, który zabrał się
do sprawdzania i wykrył nadużycia.

Waligórski tymczasem czmychnął z Pol­
ski po cichu zagranicę i wydelegowane Ko­
misje Rewizyjne mogą teraz szukać ptasz­
ka w polu, a przedewszystkiem ukradzio­
nych w ten sposób pieniędzy, które oszust

przepijał, urządzając tam ze swymi wspól­
nikami orgje.

Władze śledcze prowadzą energiczne
dochodzenia.

Barmat ,,uszczęśliwi" Litwę. Juljusz
Barmat, aferzysta niemiecki, przybył do
Kowna w związku z finansowemi pro­
jektami rządu litewskiego. M . i. omó­
w'iona będzie z magistratem kowień­
skim spraw'a budowy tramwajów elek­
trycznych.

Braterstwo broni państw bałtyckich.
Przybył do Rygi głównodowodzący arm ji i

floty finlandzkiej gen. Sihvo i szef oddziału

informacyjnego przy sztabie generalnym
Relander. Wezmą oni udział w manewrach

łotewskich.

Alfabet łaciński w Turcji. Rząd Ke-
mal Paszy wydał rozporządzenie mocą
którego wszystkie dzienniki począwszy
od 1 listopada winny posługiwać się
jedynie alfabetem łacińskim.

| w | iąd a zskiadsnla stacji sanitarnych
LuluIM na przedmieściach Bydgoszczy!
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osino!
|największa produkcja

w Europie

BATERJE anodowe

znane z najlepszej jakości.

Lis%y z Rumunji.

Polska i Rumunia.
Zamknięte szkoły polskie na Bukowinie i wywłaszczone

malatki polskie w Besarabji.
(Od własnego korespondenta ,, Dziennika Bydgoskiego".)

Bukareszt, w październiku.
Ostatni mój list z Rumunji poświę­

cam sprawom polsko - rumuńskim. Czy
są, jakie sprawy sporne pomiędzy dwo­
ma krajami? Sporów na szczęście po-'
między zjednoczoną. Polską i zjedno­
czoną Rumunją nie było i nie ma. Ale

są dwie niezalatwione kwestje, które

chcemy tu omówić: ^chodzi nam o

szkoły polskie na Bukowinie i od od­
szkodowania dla wywłaszczonych Pola­
ków w Besarabji.

Rozumiemy doskonale, że Rumunja
musiała wziąć pod surową kontrolę
szkolnictwo mniejszości narodowych w

prowincjach odzyskanych. Polacy bar­
dzo dobrze wiedzą, że pod pokrywką
najsłuszniejszych praw i haseł zręczni
agitatorzy przemycają występną akcję
polityczną zmierzającą do osłabienia

państwa. Mniejszości narodowe wszę­
dzie mają prawo do życia, ale w Ru­
munji gospodarzem jest naród rumuń­
ski, a każdy obywatel państwa ru­
muńskiego musi się w szkole uczyć ję­
zyka rumuńskiego. Ale żałować należy,
że stosując ustawy szkolnictwa mniej­
szościowego dotyczące władze rum uń­
skie nie p otrafiły przeprowadzić niezbę­
dnego rozróżnienia pomiędzy mniejszo­
ściami skłonnemi do agitacji anty-ru
muńskiej a mniejszościami w całem te­
go słowa znaczeniu wobec Wielkiej
Rumunji Jojalnemi.

Polacy bukowińscy do tej ostatniej
gruj bezsprzecznie należą. Jest ich do
30 do 50 000. Ilu ich jest naprawdę
tylko spis ludności (którego Rumuni je­
szcze od końca wojny nie przeprowa
dzili) wykazać zdoła. Ale faktem jest,
że w ro ku 1921 władze rumuńskie zam-

knęły w Gzerniowcach polskie gimna
zjum, że od tego czasu zamknięto także
34 polskie szkoły powszechne, oraz pol­
skie seminarjum nauczycielskie. Pro­
testy miejscowych Polaków nic nie po­
mogły. Dyplomacja polska nie chce i

nie może się mieszać do wewnętrznych
spraw Rumunji (Polacy bukowińscy są
obywatelami rumuńskimi),, ale opinja
polska nie może patrzeć obojętnie na

niezrozumiałe postępowanie władz ru­
muńskich wobec tych, którzy są natu­
ralnymi łącznikami pomiędzy Polską a

Rumunją. Czyż Rumuni złe zrobili do­

świadczenie z polskimi emigrantami?
Czyż wśród nielicznych generałów ru ­
muńskich odznaczonych po ostatniej
wojnie orderem ,,Mihai Yiteazul", naj-
wyższem odznaczeniem wojskowem na­
szych sojuszników, niema trzech gene­
rałów o polskich nazwiskach (Cichocki,
Rodziński i Górski)?

Żadne względy nie tłumaczą postępo­
wania władz rumuńskich wckcs szkol­
nictwa polskiego na Bukowinie. Jakiej S

,,irredenty" polskiej w Gzerniowcach
n ikt chyba się nie obawia. Dobrze więc
uczynił Marszałek Piłsudski, że w

swych bukareszteńskich rozmowach z

rumuńskimi mężami stanu zwrócił ich

uwagę ną sprawę zamkniętych szkół

polskich na Bukowinie. Miejmy nadzie­
ję, że wreszcie sprawa ta zostanie za­
łatwiona tak, jak się tego rodzaju kwe­
stje między sojusznikami załatwia.

Przejdźmy teraz do wywłaszczenia
majątków polskich w Bessarabji. Tu
znów żaden Polak nie m yśli kwestjono-
wać słuszności samej reformy rolnej
rumuńskiej. Wiemy zresztą dobrze, że
w Besarabji reformę przeprowadziła
miejscowa Rada Ludowa (Sfatul Tsarei)
i że parlament bukareszteński musiał

ją bez zmian aprobować, bo to było je­
dnym z warunków przyłączenia się
Besarabji do macierzy. Ale skoro rząd

rumuński źrebił już wyjątek dla An­
glików i Francuzów poszkodowanych
przez, reformę besarabską, to nie w i­
dzimy powodu, dla któregoby odmówił

wszelkiego odszkodowania Polakom.

Jest ich zresztą niewielu i chodzi o su­
my bardzo skromne. Oddawna już to­
czy się na ten temat wymiana not po­
między Warszawą a Bukaresztem, ale
- ja k dotychczas — bez najmniejszego
skutku.

Obiema temi sprawami żywo się in­
teresuje Jan Szembek, z w ielkim tak­
tem i destynkcją reprezentujący Rzpli-
tą w Bukareszcie. Zaszczycony osobi-
stem zaufaniem Marszałka Piłsudskie­
go — i przy jego osobistem poparciu —

może nasz poseł w Rumunji skutecz­
niej niż dotychczas w obu niezałatwio-

nych sprawach interwenjować. P. Karol

Daviła, gentleman w całem tego słowa

znaczeniu, przedstawiciel Rumunji w

Warszawie, bardzo przychylnie do o-

bu tych spraw się odnosi. Miejmy więc
nadzieję, że zgodne w ysiłki dwu dyplo­
matów doprowadzą do szczęśliwego za­
łatwienia małych ale irytujących i zbyt
długo już wlokących się spraw.

Polska i Rumunja potrzebują się na­
wzajem. Ich sojusz jest gwarancją po­
koju w Europie wschodniej. Oba naro­
dy powinny swe wysiłki kierować ku
stałemu i coraz większemu wzajemne­
mu poznawaniu się, ku zacieśnianiu łą­
czących je węzłów. Unikać zaś powin­
niśmy wszystkiego coby choćby w naj­
mniejszej grupie obywateli jednego czy
drugiego kraju wywoływało uczucie

krzywdy.
Kazimierz Smogorzewski.

Matka z trojgiem dzieci wskoczyła
do wody,

W Dortmundzie pewna 35-letnia ko­
bieta rzuciła swoje troje dzieci do ka­
nału Dortmund-Ems, poczem sama doń

wskoczyła. Mimo natychmiastowej po­
mocy nie zdołano uratować nikogo.

Metamorfozy.

— Jak ,,biskupowi" Kowalskiemu w ciągu procesu zmieniała

się fizjognomja.

Dr. Antoni Marczyński, 111

NIEWOLNICE
Z LONG ISLAND

Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy).
— Chciałem tylko wykazać - bronił

się Vortwheel, lecz zakrzyczano go od-
razu. Sprawa była nazbyt poważna,
nazbyt aktualna, by tracić czas na tego
rodzaju dygresje. Wywiązała się znów

ożywiona dyskusja, w której tylko Ma-

rja wraz z bratem opowiedziała się po
stronie Mrs. Crawford, aż wkońcu Ro­
bert głos zabrał:

— Niestety, Mrs. Crawford nie mogę
spełnić jej życzenia, choć serce zą nią
głosuje. Być może, że błądzę, ale sło­
wo honoru... cóż, pani jest kobietą, pani
tego nie pojmie, nie zrozumie i potępi
mnie pani... Niestety — jąllał się, uni­
kając osłupiałego wzroku kobiety, dla

której jego decyzja była ciosem.
- Znając pana od tylu lat, Mr. Wolf-

son — wyrwał się znów Henry Vort-
wheel — nie wątpiłem ani chwilę, że

taką właśnie będzie pańska odpowiedz.
Odpowiedź godna gentlemana. Honor
to świętość. Pi-oszę o rękę, chcę ją u-

ścisnąć - dodał patetycznie i ruchem

pretensjonalnego aktora z prowindcji
wyciągnął dłoń.

- Wierzcie mi - ciągnął dalej Robert

jakby się usprawiedliwić pragnął -

ie gdybym nawet nie był związany sło­

wem, nie wieleby ze mnie policja mia­
ła pociechy. Klnę się na wszystko, co

mi święte, że nie wiem, nie umiałbym
oznaczyć dokładnie miejsca, gdzie znaj­
duje się ów- tajemniczy pałac, w którym
Mary więziono, że nie znam ani nazwisk
ani fizjognomji członków bandy, prócz
jednego człowieka. To jest ten właśnie,

który uwolnił Mary, któremu dałem

słowo, że będę milczał. Więc jeślibym
nie m iał ust zapieczętowanych, tego jed­
nego mógłbym w'skazać, ale to mało, to

nic. Żadne tortury nie potrafiłyby go
zmusić do...

— Przepraszam, że panu przerywam,
lecz stanowczo przecenia pan dyskrecję
tego draba. Już tam policja potrafi z

takich ptaszków prawdę wydobyć.
— I ja tak myślę — dorzucił Charles

Grimshaw, przyznając po raz pierwszy
słuszność niedawnemu przeciwnikowi.
Pułaski podziękował mu wzrokiem za

poparcie, poczem nie dając jeszcze za

wygrana, zwrócił się do M arji Ordęga:
— A pani, panno Marysiu także się

związała słowem?
— Nie - odparła. - Jim tego ode

mnie nie żądał.
— Jim? Tak brzmiało imię członka

szajki, którego pan Robert zdołał prze­
kupić? Ho. ho, ladies gentlemen, zdo­
byliśmy pierwszą nitkę... Zatem na­
przód do kłębka! Jim nie żądał tedy
żadnych przysiąg ani słowa od pani?

— Nie. Widocznie nie sądził, abym
mogła się stać niebezpieczną.

— Tymczasem zaś...
— Przykro mi, że się pan znowu roz­

czaruje. Ja naprawdę nic nie wiem.

— Zaraz, zaaaaraz, panno Marysiu.
Spróbujemy przecież coś wyłowić.

— Kiedy naprawdę rozczaruje się
pan. Gdy nas przewożono ze statku mo­
torówkami. była noc, zresztą zamknięto
nas natychmiast w kabinie, której okna

były szczelnie od zewnątrz pozasłaniąne
jakąś grubą tkaniną.

— Znam te dwie motorówki — bąknął
Robert pod nosem.

— No dobrze — ciągnął dalej Pułaski
— zacznijmy teraz od^rugiego końca,
weźmy pod uwagę chwilę uwolnienia

pani. Jim wysadził panią przed jakąś
kawiarenką w Brooklynie, pięknie. A

jak długo trwała sama jazda?
— Bo ja wiem, panie Kazimierzu.

Zdawało mi się, że trwa wieki...
— Ale w przybliżeniu może pani po­

tra fi określić. Dwie godziny?
— Tyle chyba nie... Najwyżej godzi­

nę, bo przecież kiedy już siedziałam w

samochodzie Roberta, biła dopiero dwu­
nasta, a wyjechaliśmy z Jimem późnym
wieczorem, zaraz, zaraz... tak, najwyżej
godzinę trwała jazda w limuzynie.

— Jechaliście szybko?
— O, tak. Nawet, bardzo szybko i by­

ło dużo zakrętów po drodze.
— Aha, sprytn.y Jim dla zmylenia pa­

ni kołował... A teraz, panno Marysiu
jedno bardzo ważne jadanie. W idziała

pani kiedy, w czasie swej strasznej nie­
woli łunę, jaka w nocy wisi nad New
Yorkiem? Więc tak; dobrze - ciągnął
kiedy potaknęła ruchem głowy — po
której stronie nieba znajdowała się łu­
na, czy po tej, gdzie słońce wschodziło,
czy po przeciwnej stronie?...

— Rozumiem pana i podziwiam. Na

szczęście zwróciłam na to uwagę, bo
cóż miałam lepszego do roboty w mem

więzieniu. Łuna była w zachodniej
stronie.

— Jesteśmy w domu — ucieszył się
Pułaski, a z nim inni. — Zatem gniaz­
do zbrodniarzy i więzienie białych nie­
wolnic znajduje się na Long Island.

— Z pana, widzę, urodzony detektyw
— pochwalił Vortwheel.

— Na Long Island — westchnęła mrs.

Crawford. — Więc tam jest Betty.
— Tego nie można absolutnie uwa­

żać za pewnik, bo po pierwsze gdzie do­
wód, że szajka, która porwała miss

Betty jest identyczna z tamtą bandą,
powtóre zaś niewiadomo, czy nie wy­
wieziono biedaczki gdzieś do Brazylji...

— To jest ta sama szajka, Mr. Vort-
wheel — oświadczył stanowczo Pułaski
i przypomniał, że Prawn udowodnił

identyczność Rogera Nicka, dostawcy
najpiękniejszych dziewcząt z Polski z

Matthew Brownem, oszustem, który
splądrował rachunki w bankach i

chciał na podstawie fałszywych pełno­
mocnictw sprzedać wielkie zakłady gar­
barskie w Chicago, będące własnością
miss Betty Traveler.

— Na Long Island — powtórzył z ko­
lei Andrzej Ordęga, trąc czoło dłonią
gwałtownie - tak, to się zcradzą —

rzekł jakby do siebie, lecz głośno.
— Co się zgadza? ~ spytał Pułaski,

czujny jak żóraw.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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W niedzielę, dnia 21 bm.

mamy stanąć przy urnie wyborczej,
aby głosem swoim stanowić o tem,

kto ma być gospodarzem Kasy Cho­
rych w Bydgoszczy,

której opiece powierzono zdrowie

kilkadziesiąt tysięcy pracobiorców i

ich rodziny, czy czerwoni demagodzy
z pod znaku Marksa, esy też ludzie

poważni, uczciwi i w pracy społecz­
nej doświadczeni. J.

Wybierać nam wypadnie między
krzykaczami, któi'zy w tej społecz­
nej instytucji wszędzie, gdzie mają
większość, robią siedlisko partyj­
nych agitatorów, w ten sposób za

służbę partyjną opłacanych, a społe­
cznikami, którzy służbie społecznej
bezinteresownie pcświęcają swój
czas i siły.

Przy ostatnich wyborach Kasę
Chorych m. Bydgoszczy opanowali
dzięki zlekceważeniu wyborów przez

elementy katolickie i narodowe —

socjaliści.
Przyrzekali oni przed wyborami:

usunąć biurokratyzm — postarać się
0 skuteczne środki lecznicze - re­
konwalescentów wysłać do letnisk —

wystarać się o płatność świadczeń

na czas choroby w wysokości pełne­
go zarobku i od pierwszego dnia - ~

1t.d.

Z tego wszystkiego socjaliści ani

jednego przyrzeczenia nie dotrzy­
m ali, chociaż w zarządzie Kasy na

6 miejsc, przeznaczonych dla ubez­
pieczonych, zajm ują 4.

Biurokratyzm hula w dalszym cią­
gu. — Lekarstw skutecznych leka­
rzom zapisywać nie wolno, ho są rze­
komo za drogie. — Rekonw'alescen­
tów się do letnisk nie wysyła (z wy­
jątkiem córki członka zarządu p. po­
sła Matuszew'skiego, którą na kilka

miesięcy wysłano do Zakopanego).
Za to zaprowadzili socjaliści czę­

ste komisje lekarskie, które zakłó­

cają chorym spokój. A kilku człon­
ków swrej partji zdołali umieścić na

stanowiskach urzędników.
Jak bardzo przy tam wszystkiem

są socjaliści z administracji Kasy
Chorych zadowoleni, tego dowodem

jest fakt, że na swoich listach umie­
ścili urzędników Kasy Chorych.

Mimo absolutnego bankructwa

swoich rzędów wysuw'ają socjaliści
przy obecnych wyborach te same

hasła, jakie wysunęli przed 4 laty,
a których nie przeprowadzali. Są­
dzą oni w'idocznie, iż członkowie Ka­
sy Chorych są tak naiwni, że i drugi
raz pójdą na lep socjalistycznej de-

magogji i przewrotności.
Czas z tem skończyć!

Czas, aby w rządach Kasy Chorych
doszli do głosu ludzie, którzy przez

powagę swoją i doświadczenie dają
dostateczną o-warancję, że interesów

ubezpieczonych pracowników strzec

będą z całą stanow'czością.

Ludzi tych znajdziecie na liście

Chrzęść. Zw. Zawodowych

nr. 4
reprezentującej interesy robotników

i pracowników umysłowych.
Nie robiąc szumnych obietnic,

przyrzekają kandydaci tej listy w

razie wyboru pracować w Radzie

Kasy Chorych rzetelnie i uczciwie,
w szczególności zaś dążyć oni będą:

1. do uproszczenia i potanienia ad­
m inistracji Kasy Chorych, aby urno?

żliwić inw'estycje Kasy w urządzenie
stacyj sanitarnych na przedmie­
ściach Bydgoszczy

2. zapoczątkowania przez Kasę
działalności, zapobiegającej choro­
bom

3. podniesienia poziomu leczenia

chorych przez usunięcie przepisów,
uniemożliw '

4ących lekarzom zapi­

sanie lekarstw, najbardziei skutecz­
nych

4. uw'olnienia Kasy Chorych od

wszelkich wpływów partyjnych, u-

jawnionjłch przfz udział urzędni­
ków Kasy Chorych w akcii W'ybor­
czej po stronie socjalistów.

Nazwiska wszystkich kandydatów
zamieszczonych na liście nr. 4 dają
pew'ność, że powyższe hasła - to nie

czczy frazes, ale zarys i plan istot­
nych zamierzeń, które zostaną prze­
prowadzone, o ile kandydaci z listy
nr. 4 uzskaia na rządy Kasy Chorych
należyty wpływ.

Ubezpieczeni!

Od Was to zależy.
Dlatego też stańcie w niedzielę,

dnia 21 bm. jak jeden mąż przy ur­
nie!

Niechaj nikt się nie ociąga.

Każdy winien spełnić swój
obowiązek.

Niech niedziela będzie dniem po­
rachunku z socjalistami, którzy w

rzadach Kasy Chorych wykazali
swoją nieudolność.

Precz z listami socjalistycanemi
nr.1i2!

Niech żyją Chrześcijańskie Związki
Zawodowe!

Miech ifie lista nr. 4.

na której czele stoi znany społecznik
Edmund Bigoński.

Uprawniony do głosowania jest
każdy członek Kasy Chorych, który
ukończył 20-ty rok życia.

Głosowanie odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 21 bm. od godz. 8 rano

do godz. 8 wieczorem i to w nastę­
puje cych lokalach wyborczych:

I. Wszyscy, których nazwiska roz­
poczynająsięgłoskami A,B,C,D,E,
F,G,H,I,J - głosuiawsaligimna­
stycznej w gimnazjum humanistycz-
nem dla dziewcząt, ul. Staszica.

II. Wyborcy z nazwiskami, rozpo­
czynającemu sięod.litery K,L,Ł,M,
N'io- w sali gimnastyki przy
szkole wydziałowej przy ul. Konar­

skiego 7.
III. Wyborcy z naz'wiskami, rozpo­

czynającemu się od lite ry P, R, S, T,
U, V. W i Z w sali gimnastyki szko­
ły Św. Trójcy, ul. Kordeckiego.

Socjalista - prezydent miasta.
W Magdeburgu twierdzy protestan­

tyzmu odbył się we wrześniu br. wspa­
niały zjazd katolicki. Katolicy tworzą
w Magdeburgu niestety znikomą mniej­
szość; na stu mieszkańców przypada ich

piętnastu. - A jednak zjawił się na

zjeździe katolickim prezydent miasta,
protestanGsocjalista, wybrany większo­
ścią socjalistyczną i powitał jako go­
spodarz grodu poważnem przemówie­
niem uczestników katolickiej uroczy­
stości. Tak samo postąpił naczelny
prezes prowincji saskiej — również pro­
testant.

Oto mniejszość katolicka oblana mo­
rzem protestanckiem i socjalistycznem
potra fiła nakazać szacunek dla swych
ideałów swą zwartą, świadomą celu

organizacją.
Katolicy! zróbmy rachunek sumie­

nia! Jesteśmy przygniatającą więk­
szością! A wpływy nasze, czy odpowia­
dają liczbie naszej? — Jeżeli nie mają
nami we własnym domu pomiatać, po­
pierajmy całą siłą nasze katolickie

związki! Nie żałujmy dla nich ludzi,
pracy i grosza!

W dziesiątą rocznicą rozejmu z Niemcami.

Dlaczego Francuzi nie zawarli pokoju
w Berlinie?

W drugiej połowie października 1918 r.

zwycięstwo sprzymierzonych nad Niem­
cami było już faktem . Pozostawało tylko
pytanie, jak z nieprzyjacielem skończyć?

Naturalny, logicznie narzucający się ko

niec — po złamaniu nieprzyjaciela, który
nie zaznał prawie Wojny u siebie, a dał ją
innym silnie odczuć na ich ziemi, pójść
w głąb jego kraju, wkroczyć do jego sto­
licy i tam podyktować pokój - oznaczał

trwanie jeszcze przez jakiś czas operacyj
wojennych. Dobrych kilka tygodni trze-

baby było na przemaszerowanie sprzymie­
rzonych pod dowództwem Focha do Berli­
na i armji gen. Franchet d'Esperay z po­
łudnia na Buda; ^zt do Wiednia, Pragi i

ewentualnie Warszawy.

T kiego końca wojny chciała Francja,
taki koniec wojny rychlej przyniósłby o-

stateczny pokój, oszczędzając wiela niepo­
trzebnych komplikacyj, między innemi

i Polsce.

W drugiej połowie października rozpo­
częła się wszakże wytężona robotą, żeby do

takiego końca w ojpy nie dopuścić. Wido­
czne były wysiłki, skierow'ane ku temu:

żeby miast wielkiego zwycięstwa sprzymle-
rzonych nad Niemcami osiągnąć wewnętrz­
ny przew'rót polityczny w Niemczech, zwy­
cięstwo, jak mówiono, demokracji.

Głównym terenem tej roboty były Stany
Zjednoczone.

Niedługo gazety przyniosły słynną notę
'Wilsona do Niemców, w której, na żądanie
pokoju z ich strony, prezydent Sianów Zje­
dnoczonych zapytywał, w czyjem imieniu

przemawiają (czy w imieniu rządu, czy lu

du niem ieckiego), czy gotowi są natych­
miast ustąpić z cudzych ziem, przez nich

zajętych, i wynagrodzić szkody, przez nich

wyrządzone. Nota owa była złym zwiastu­
nem; wyglądała z niej zapowiedź natych­
miastowego, przedwczesnego pokoju, O ile
lud niemiecki przemówi.

Tak się też stało. Po tej nocie Wilsona

dalsze trwanie wojny okazało się niemoż­
liwe.

Jeden z oficerów francuskich, bohater,
ozdobiony licznymi medalami, w rozmowie

z jednym z naszych dyplomatów, tak okre­
ślił sytuację:

— Nota wilsonowska — mówił on —

odebrała ducha armji. Myśmy wszyscy
gotowi byli zginąć, nie liczyliśmy, że żywi
z tej wojny wyjdziemy, uważaliśmy śmierć

boju niejako za konieczność, ale byliśmy
z tą koniecznością pogodzeni i nie odbie­
rała nam ona dobrego humoru. Z chwilą
atoli, gdy się ukazała ta przeklęta nota, każ­
dy sobie powiedział: a więc to już kwestja
kilku dni, czy paru tygodni; głupio było­
by właśnie w tych kilku dniach zginąć.
I każdy zaczął myśleć o tem, żeby wyjść
żywym. Byliśmy zdemoralizowani-

I miał ów oficer słuszność. Dobrze w-ie

dzieli, co robią, ci, którzy Wilsonowi tę
notę doradzili. Uratowali oni Niemcy od

zupełnego, w całej pełni zasłużonego po-
gromu,Europie zaś przyczynili wieie kio'

potów i nieszczęść, tak w przeszłości, jak
i w przyszłości.

Gdyby był prezydent Wilson, za wielki

jak dla Niemców^demokrata, nie mieszał

się do operacyj wojennych i gdyby armja
francuska przed 10-ciu laty stanęła była
w Berlinie, - Polska miałaby nietylko
Gdańsk, ale i Wąrmję i Mazury, a przede
wszystkiem szerszy niż dzisiaj dostęp do
morza. — o.

Upadek Bułgarii
z winy Niemców.

(n) Serbja obchodziła 7 października
dziesiątą rocznicę odzyskania wolno­
ści przez 'wyparcie nieprzyjaciela z kra­
ju, w czasie wojny światowej. Na sto­
kach starej fortecy Kalemagdan pod
Białogrodem (po serbsku: Beograd)
wzniesiono wspaniały

Pomnik Zwycięstwa,

W uroczystości brał udział marszałek
Franchet d'Esperey jako przedstawiciel
Francji oraz przedstawiciel armji za­
granicznych Główna uroczystość od­
była się w Banicy pod Białogrodem w

formie

olbrzymiej re w ji wojskowej.

Wojska defilowały przed królem, któ­
ry po prawej ręce miał marszałka

Francji, po lewej generała Hadżicza,
bohaterskiego wodza a rm ji ochotniczej
z Dobrudży, teraźniejszego m inistra

wojny Wielkiej Serbji czyli Jugosławji.
Około 200 tysięcy ludzi przypatrywało
się defiladzie.

Radość Serbji nie jest, rzecz zrozu­
miała, radością Bułgarji. Prasa bułgar­
ska rozpisuje się obszernie o przyczy­
nach klęski, spowodowanej

przełamaniem frontu

pod Dobrem Polem

we wrześniu 1918 r.

W Sofji zaskarżyła wdowa po gene­
rale Łukowie dawniejszego ministra

Petkowa, który w wydanej przez siebie
broszurze o przyczynach klęski

posądził generała Łukowa o zdradę.

Zeznania świadków w toczącym się
procesie są prawdziwą kopalnią infor

, macyj o sprawach zakulisowych.

Ówczesny promjer bułgarski Mali*

nsw zeznał, co następuje:

Cesarz Karol anstrjacki w sierpniu 1918

pragnął zawrzeć odrębny pokój,

W tym celu telegraficznie porozumie­
wał się z rządem bułgarskim. Niemiec­
kie naczelne dowództwo, dowiedziawszy
się o tem, przerzuciło w stronę Sofji
znaczne oddziały wojsk celem obalenia

gabinetu Malinowa.

Zdaniem premjera bułgarskiego Łap-
czewa, który również zeznawał jako
świadek, wojna dla państw centralnych
i związanych z niemi państw Bułgarji i

Turcji już w roku 1917 była przegrana.
Łapczew przekonał się o tem w Berli­
nie, dokąd pojechał był na zwiady.

Front macedoński musiał się poddać,
ponieważ

Niemcy wycoiali swoją artylerję
na front francuski. Wojska bułgarskie
stra ciły chęć do dalszego ślęczenia w

rowach i głodowania, troskając się o

los swoich rodzin pozostawionych w

kraju w skrajnej nędzy.
Propaganda przeciwwojenna partji

chłopskiej z robiła swoje.
Generał pozasłużbowy Jekow, należą­

cy do partji chłopskiej zwalał całą wi­
nę na Niemcćw. Osłabione oddziały buł­
garskie mimo bohaterskich wysiłków
ustępować m usiały przed pięciokrotną
przewagą wojsk alianckich.

Jakie były intrygi dworskie, świad­
czy fakt, że kiedy wojska bułgarskie z

poczętku w zwycięskim pochodzie do­
ta rły do granicy serbsko - greckiej i

zamierzały wejść do Grecji, nadszedł te­
legram od Radosławowa, iż

Niemcy sobie tego nie życzą,
albowiem królowa grecka jest siostrą
cesarza Wilhelma i mogłoby ją to ura­
zić.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Nabożeństwa dziękczynne.

Zarządzenia ks. Prymasa do duchowieństwa.

Obchód dziesięciolecia odzyskanej wolności

zgromadzi naród w kościołach. Zarządzam prze­
to. by w niedzielę dnia 11 listopada we wszy­
stkich świątyniach jedna z niedzielnych mszy
św. miała charakter nabożeństwa dziękczynne
go za cud niepodległości, z kazaniem, na temat

obowiązków narodu wobec Boga, z Te Deum

po mszy św. i z modlitwami za Rzeczpospolitą
i jej Prezydenta.

W sprawie oficjalnego działu władz i orga­
nizacyj uwzględnią księża słuszne życzenia ko­
mitetów obchodowych.

I—) X, August Kard. Hlond

Prymas Polski.

ZAWADA. Z życia Kółka Rolniczego. W

ub. niedzielę odbyło się w szkole Zawada ze­
branie miejsc. Kółka Rolniczego. Referat pt.
,,Znaczenie tomasówki w gospodarstwie rol-
ncm" wygłosił nauczyciel p. A . Uchwalono

urządzić 11. 11. br. uroczysty obchód ku uczcze­
niu 10-lecia niepodległości. Na zebraniu tem

ogólnie podziwiano ziemniak wagi przeszło 1 kg
(l kg 80 gr), który wykopano na roli członka

Kółka, p. Lubińskiego.
NOWY TOMYŚL. Żywy pomnik. Z okazji

10-lecia istnienia Państwa Polskiego powiat no-

wotomyski powziął uchwałę wznieść w mie­
ście Lwówku Dom Rzemieślniczy, jako żywy
pomnik 10-lecia Państwa Polskiego. Dom ten

ma stanąć z datków mieszkańców powiatu no-

wotomyskiego przy pomocy finansowej Wydzia­
łu Powiatowego.

Zfeaisz^ń.
Zastępstwo Banku Polskiego uzyskał Bank

Ludowy, który mieści się przy dworcu przy ul.

Marszałkowskiej. Fakt ten powita napewno z

radością tut. kupiectwo, które dość często ma­
jąc interesy w Banku Polskim, musiało jeździć
do Poznania,

Projekt szosy Zbąszyń - Nowy Tomyśl ma

być wkrótce zrealizowany. Miasto Zbąszyń,
posiadające powyżej 6 tys. mieszkańców, musi
mieć dobre połączenie ze swem miastem po-
wiatowem. Zresztą będzie to pierwszorzędna
droga strategiczna. W sprawie tej interwenjo-
wała specjalna komisja Rady miejskiej u woje­
wództwa i w Ministerjum Robót Publicznych.
Jak się dowiadujemy, budowa szosy ma być
wkrótce rozpoczęta.

Powiesiła się. Niej. Joanna Skałecka, wy-
miemica, lat 80, cierpiąca na umyśle, powiesiła
się w swej izdebce.

Przejechana. W niedzielę dnia 14 bm, prze­
jechał właściciel samochodu p. Dominiak pe­
wną dziewczynkę, zamieszkałą przy dworcu.

Odniosła ona złamanie lewej nogi i ogólne po­
tłuczenie.

Zabiła się pewna dziewczyna, 25-letnia Klu-
fówna z Perzyn pod Zbąszyniem, która cierpia­
ła na tak zwaną wielką chorobę epilepsję
Dostawszy ataku, uderzyła głową o kamień

przydrożny i z powodu nadwerężenia mózgu
zmarła.

Burmistrz p, Antoni Szostak złożył swój u-

rząd. Narazie zastępuje burmistrza p. Franci­
szek Niedbał. Na wolne stanowisko rozpisano
konkurs. Pan Szostak zajmował stanowisko to

od października 1926, a zatem dwa lata.

SsnbliA.
Tow. Powst. i Woj. odbyło w ub. niedzielę

swe miesięczne posiedzenie. Zebranie zagaił
prezes W. Dypczyński. Komendant St, Jurasz
zdał sprawozdanie ze zjazdu okręgowego T. P.

i W. w Bydgoszczy, dziękując wszystkim zawo­
dnikom za poniesione trudy. Specjalnie pod­
niósł on zasługi p. K. Krzyżańskiego, który nie

szczędząc sił, zdobył w roku bież. po raz trzeci
z rzędu w marszu bojowym 8 kim. nagrodę wę­
drowną w postaci ryngrafu, przedstawiającego
wartość 2.800 zł. na własność towarzystwa. U -

chwalono następnie, że za odznaki powstańca
broni i krzyże zasługi winien każdy członek,
mający być udekorowany, wpłacić 3.50 zł. Sub­
wencji na odrestaurowanie Domu Polskiego dla
braku gotówki nie uchwalono. Na członka zgło­
sił się p. Józef Matelski z Szubina. Omawiając
kwestję uczczenia 10-lecia oswobodzenia Szu­
bina, uchwalono jednogłośnie urządzić przedsta­
wienie i zabawę w styczniu 1929 r. W tym
celu wybrano komitet, do którego weszli pp.
Kowalczyk, Trndnowski, A Alwin, Służewski,
St. Śledzikowski i Karpiński.

Ze Zw. Inwalidów Woj. W ub. niedzielę od­
było się zebranie Zw, Inwalidów Woj., które

zagaił prezes p. Waligórski. Prezes zdał spra­
wozdanie z przebiegu dotychczasowych zabie­
gów w sprawie przyznania drzewa opałowego
po cenach ulgowych. Poftieważ Nadleśnictwo
w Nakle mimo interwencji. zarządu wojewódz-

Uroczystość 50-leda Kółka Rolniczego
połączona z poświeceniem sztandary

w Potylicach pod Rogoźnem.
\ Kółko Rolnicze w Potulicach obcho­
dziło w ub niedzielę złoty swój jubi­
leusz, połączony z poświęceniem sztan­
daru. Miejscem zbiórki była pomysło­
wo i artystycznie w zieleń i transparen­
ty przystrojona szkoła, skąd przy dźwię­
kach orkiestry Pow. i Woj. z Wągrowca
wyruszono do miejsc, kościółka na so­
lenne nabożeństwo, celebrowane przez
ks. prob. Majewskiego ze Żonia, w iel­
kiego sympatyka Kółek rolniczych, któ­
ry po pięknem kazaniu dokonał aktu

poświęcenia sztandaru.

Chrzestnymi byli: pp. Marja z Gra­
bowskich Nieżychowska, Karol Nieży-
chowski z Żelic, Marja Stablewska z Po-

tulic, rotmistrz Józef Nieżychowski z

Granówka, Franciszka Moszczeńska z

Wiatrowa, kpt. Bartsch z Ochodzy, Lu­
powa z Żelic. Wachowiak, Nowakowa i

Wójtecki z Józefowa.
Podczas mszy św. przygrywała or­

kiestra, a przerwy wypełniała udatnym
śpiewem solowym p. Pomorska, żona

kierownika szkoły miejscowej. Po na­
bożeństwie uczczono zasługi zmarłych
prezesów Kółka śp. Antoniego Biegoń-
skiego i Wojciecha Nieżychowskiego
złożeniem wieńców na ich grobowcach.

Uroczyste posiedzenie zagaił prezes
Kółka jubileuszowego, który na prze­
wodniczącego poprosił p. kpt. Bartscha,

a do pióra akademika p. Bolesława Nie-

życbowskiego. Szczegółowe sprawo­
zdanie z działalności 50-letniej zdał se­
kretarz Kółka, p. Bernard Rohde. Re­
ferat okolicznościowy wygłosił delegat
szkoły rolniczej w Janowcu, prof. Kos­
sowski Pozatem przemawiali, składa­
jąc życzenia, prezes Pow. Zw. Kółek Rol­
niczych p. Bartsch, sekretarz tegoż
związku p. Tylewski z Wągrowca, pre­
zes Kółka wągrowieckiego p. Kapsa z

Rgielska, ks. prob. Majewski im. Kółka

żeńskiego, dawniejszy referent oświato­
wy Kółka jubileuszowego p. Gruss z

Grabowa i przedstawiciel ,,Gazety Wą-
growieckiej" p. Wojnecki.

Gwoździpamiątkowych wbito 6, ofiaro­
wanych przez Radę Główną W. T. K . R.,
Radę Pow'iatową, Kółko Rolnicze żoń-
skie i wągrowieckie, oraz p. Marję Nle-

żychowską i p. K. Nieżychowskiego. Te­
legramów nadeszło 18, między temi od

p. wojewody Borkowskiego, ks. dzieka­
na Pomorskiego, starosty wągrowieckie­
go, prezydenta Wlkp. Izby Rolniczej i

in. wybitnych osobistości. Po wyczer­
paniu porządku dziennego odbyła się
wspólna fotografia, a następnie suty
obiad wydany przez pp. ziemianki i

włościanki. Do stołu zasiadło około
50 osób. Podczas obiadu wygłoszono
cały szereg toastów.

Aresztowanie dyrektora banku w Poznaniu.
W ub. środę aresztowano w Poznaniu

dr. Szperbera, dyrektora ,,Poznańskiego
Banku dla Handlu i Przemysłu" Tow.
Akc. ,,Bank fuer Handel und Gewerbe".
Aresztowanie przeprowadziła policja
na rozkaz prokuratora. Ze względu na

toczące się śledztwo szczegółów ża­
dnych podać nie możemy. Sprawa ta o-

budziła wielkie zaciekawienie i stała

się sensacją m. Poznania.

Znajduje się on pod zarzutem defrau­
dacji około 10.000 dolarów, wpłaconych
przez właścicielkę Jadownik, w powiecie
żnińskim, Teklę Scheeberową. Areszto­
wany już od kwietnia roku bież. w wy­
mienionym banku nie pracuje, a brat

jego jest jakoby dyrektorem Banku Rze­
szy (Reichsbank) w Berlinie.

kiego w Poznaniu, nie dało odpowiedzi, uchwa­
lono zwrócić się z zażaleniem do ministerstwa.
Na porządku obrad znalazła się również spra­
wa przedstawienia i zabawy. Osiągnięty zysk
przeznaczono na fundusz gwiazdkowy dla bie­
dnych inw. wojennych, wdów i sierot. Prezes

zaznaczył z ubolewaniem, że aczkolwiek ceł

był wzniosły i dochód przeznaczono na cel do­
broczynny, magistrat wniosku o odstąpienie od

pobrania podatku zabawowego nie uwzględnił,
żądając 20 proc. podatku od dochodu. W ty­
godniu propagandy związkowej zgłosiło się na

członków 13 osób, a mianowicie: Boruch Sta­
nisław, Sobczak Michał, Wachowski Jan, Szulc

Rufin, Ligaszewski Mieczysław, Przybylióski
Franciszek, Fandrey Herman, Dalimann, Sta­
chowiak Leonard, Białecka Marjanna, Kosiński

Feliks, Nowakowski Bronisław i Grafling Sta­
nisław - i zostali przyjęci do towarzystwa.

llliilo .

Teatr Popularny z Bydgoszczy pod dyr. M .

Kcrdany wystąpi tylko jeden raz w niedzielę,
dnia 21 bm. w sali Strzelnicy miejskiej, z arcy-

wesołą komedją w 3 akt. p. t. ,,Musisz być mo­
ją" . Udział biorą najwybitniejsze siły teatru:

J. Bogdanowicz, M . Federówna, M . Lemska,
W. Bojarski, J. Lubicz j inni; w głównej roli

wystąpi świetny komik, dyr. M . Kordana, który
zu swoim zespołem zbierał zasłużone laury na

wszystkich scenach polskich. Okazją dla Na­
kla będzie możność podziwiać świetną grę ar­
tysty. Sztuka ta bowiem, pełna werwy i hu­
moru, zdobyła największe uznanie wśród pu­
bliczności. Bilety w cenie od 1—3 zł. wcze­
śniej do nabycia w księgarni P. Malickiego, w

dniu przedstawienia od godz. 5 po poł. w kasie
teatru. Po przedstawieniu odbędzie się wielka

zabawa taneczna do rana. Podczas przedsta­
wienia i zabawy przygrywać będzie zespół or­
kiestry z Bydgoszczy.

Wyjaśnienie - ,,wyjaśnienia" . Po raz osta­
tni zabieramy głos w sprawie afery mieszkanio­
wej p. Kurkowskich i rzekomego Hercoga. W y­
jaśnienie, które ukazało się w ,,Dzienniku Byd­
goskim" z dn. 26 ub. m. mija się z prawdą.
Zainteresowani pp. Kurkowsćy podtrzymują w

całej pełni sprawę tak, jak podaliśmy. O zło­
śliwej tendencji strony przeciwnej, która poda-

ła owe ,,wyjaśnienie" świadczy oszczerczy za­
rzut, który rzucono, iż p. Kurkowski karany
był trzymiesięcznem więzieniem. Po pierwsze
p Kurkowski więzieniem nie był karany, a po
drugie, to do sprawy nie należy i nie może

świadczyć o słuszności rzekomego Hercoga i

jemu podobnych. Państwo Kurkowsćy skiero­
wali sprawę do sądu i oczekują sprawiedliwe­
go, surowego wyroku na winowajców. Żadnych
oświadczeń w tej sprawie już nie przyjmujemy.

iBl'SSWrSSClSBW.

Echa zjazdu Zw. Oficerów Rezerwy. Ub.
niedzieli odbył się zjazd w naszem mieście
oficerów rezerwy z okręgu pomorskiego. O -

becnych było 20 delegatów poszczególnych od­
działów Związku oraz członek zarządu główne­
go z Warszawy por. rez. Augustynowicz, który
też wygłosił referat pt. ,,Federacja polskich
związków obrońców Ojczyzny". Referat ten

wywołał burzliwą dyskusję, gdyż większość
członków z okręgu pomorskiego uważa, iż za­
rząd główny bynajmniej nie był uprawnionym
do przystąpienia do owej Federacji. Większo­
ścią 16 głosów przeciw 3 uchwalono nast. rezo­
lucję: ,,Zjazd delegatów okręgu pomorskiego
Z, O. R. stwierdza, że uchwała zarządu główne­
go o przystąpieniu do Federacji jest niezgodna
z uchwałą walnego zebrania w Toruniu i wobec

tego uważa, że sprawę przystąpienia Z. O. R.

do Fedreacji należy odłożyć do najbliższego
walnego zebrania Z. O. R., które o tem osta­
tecznie zadecyduje".

Wiec P. P. S. W ub. niedzielę, 14. bm. o

godz. 1 w południe socjaliści urządzili na tar­
gowisku wiec, na którym przemawiał poseł z

P. P. S. p. Kaczanowski. Słuchaczy, mimo pię­
knej pogody, było niezbyt wielu, bo powyżej
setki zaledwie, gdy dawniej bywało na zebra­
niu takiem kilkakrotnie więcej. Jedna tylko
uchwała zapadła na tym zebraniu, a mianowicie:

by wnieść żądanie do Min. Pracy i Opieki Społ.
o rozpisanie wyborów do Kasy Chorych w Ino­
wrocławiu,

Z Koła T. N. S. W . Koło miejscowe Tow.
Naucz. Szkół Średnich i Wyższych odbyło w

dniu 15. bm. nadzwyczajne walne zebranie człon­
ków. zwołane w celu uchwalenia ostatecznego,
sprawy założenia kasy koleżeńskiej. Postano­

wiono założyć taką kasę dla członków Koła
T. N. S. W . z dobrowolnym udziałem w niej
i wkładem w kwocie 50 zł, płatnym ratami mie-

sięcznemi i z najwyższą pożyczką w sumie

dwukrotnego wkładu. Uchwalono również
wznowić niezadługo zimowe przedstawienia ki­
nematograficzne naukowe dla młodzieży szkol­
nej z wyjaśnieniami pokazów.

Zmiana starosty. Prasa poznańska i byd­
goska jednocześnie przyniosła wiadomość o

przejściu w stan spoczynku starosty tutejszego
powiatu p. Bronisława Dietla. Charakterystycz­
ne jednakowoż, że sam zainteresowany dowie­
dział się o tym fakcie z pism, natomiast pisma
urzędowego, przynajmniej do południa 17. bm.
nie otrzymał. Jakkolwiek chodziły pogłoski
po mieście i okolicy o możliwej zmianie staro­
sty, to jednak forma taka była zgoła nieoczeki­
waną.

W teatrze świetlnym ,,Apollo" mamy dra­
mat z pięknymi widokami Riwiery francuskiej,
p. t. ,,Monte Carlo w płomieniach" . Kino ,,Pa-
łac", obok pouczającego nadprogramu, wyświe­
tla ciekawy dramat p. t . ,,Piętno hańby . Kino

,,Salon" daje sensacyjny film ze stosunków ka­
lifornijskich, p. t, ,,Piraci pustyni" . Wreszcie
kino ,,Stylowy" ściąga licznych widzów orygi­
nalnym a całkiem fantastycznym dramatem p. L

,,Miłość Sunji" .

Pożar w śródmieściu We wtorek 16 bm.

wczesnym wieczorem alarm syren pożarowych
znów niepokoił obywateli miasta. Pożar tym
razem powstał na Rynku, w składzie materja-
łów włókienniczych p. Małuszka, lecz dość

jeszcze wsześnie został zauważony przez przy­
godnego przechodnia. Znów, jak poprzednio
przy groźnym pożarze samochodów, ujawnił się
zły stan hydrantów ulicznych i wężów, co sta­
nowi widoczną plagę. W ciągu pół godziny
pożar ugaszono, jednak straty od ognia i wody
razem wynoszą kwotę kilku tysięcy zł. Ponie­
waż wszystko było ubezpieczone, straty te zo­
staną więc powetowane.

Ze Związku Stowarzyszeń. W poniedziałek
22 bm. o godzinie 8 wieczorem, w górnej sali
Parku Miejskiego odbędzie się plenarne zebra­
nie Zw. Stowarzyszeń Polskich z nast. porząd­
kiem obrad: 1) Sprawozdanie z ostatniego ze­
brania, 2) komunikaty zarządu, 3) sprawa bu­
dowy pomnika Jana Kasprowicza, 4) sprawa
bibljoteki publicznej, 5) sprawa popierania
przemysłu rodzimego i 6) wolne głosy.

Ostrów.
Zwyrodniała matka. Donosiliśmy już o zna­

lezieniu w parku 3 Maja, 11-miesięcznego pod­
rzutka. Otóż wdrożone natychmiast energi­
czne śledztwo doprowadziło do wykrycia wy­
rodnej matki, którą jest służąca Kwarciana,
zamieszkała w Wieluniu.

Strajk. W t'ych dniach napadło kilku robotni­
ków dominjalnych na urzędnika gospodarczego
w Radziłłowie (pod Ostrowem). Ponieważ
dzierżawca dominjum, p. Długaszewski wyda­
lił ich z pracy, niezadowoleni z tego zarządze­
nia robotnicy, w ilości 30 zastrejkowalh Po k il­
ku godzinach zatarg zlikwidowano i wszyscy,
z wyjątkiem 4 wydalonych, podjęli znowu pra­
cę.

PROGRAMY RADJOFONICZNE.

SOBOTA, 20 PAŹDZIERNIKA.
Poznań (344,8). Godz. 7.00—7.15: Gimnastyka

poranna. 13,00-14,00: Sygnał czasu. Koncert

gramofonowy. 14 .00-14,15: Notowania giełdy
pien. i zboż.-tow. 14,15—14,30: Komunikaty
PAT. 17,30— 17,45: ,,Ruch katolicki na uniwer­
sytecie poznańskim" — H. Kucnerowicz. 17,45
— 18,00: Gawęda harcerska. 18,00— 19,00: Pro­
gram dla dzieci. 19,00— 19,25: Odczyt ,,Medjo-
lan — jako ośrodek świata śpiewackiego" — p.
M. Lewandowski. 19,25— 19,50: Kur9 wyższy
jęz. ang. 19,50—20,10: ,,Ze świata kobiecego",
20,10— 20,30: Komunikaty gospodarcze. 20,30—.
22,00: Wieczór kabaretowy z udziałem sił miej­
scowych i zagranicznych. 22,00—22,20: Sygnał
czasu, komunikaty: met. i PAT . 22,20—22,40:
Nadprogram. 22,40—24,00: Muzyka taneczna z

winiarni ,,Carlton" . 24,00—2,00: 31-szy koncert

nocny firmy ,,Philips”.
Warszawa ( U l i ) . Godz. 12,00—12,10: Sygnał

czasu, hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie,
komunikat lotn.-met. 15,00— 15,20: Komunikaty:
met., gosp. i nadprogram. 15,45—16,00: Nadpro­
gram i komunikat)' . 16,00— 16,55. Koncert gra­
mofonowy. 17,10— 17,35: Odczyt ,,Środki pomo­
cnicze przy nauczaniu geografii" — eiacz. M .

Siwak. 17,35— 18,00: Odczyt. 18,00: Słuchowi­
sko dla młodzieży, 19,00— 19,20: Rozmaitości.

19,30— 19.55: ,,Radiokronika" — dr. M. Stę-
pawski, 19,55— 20,05: Komunikat rołn. 20,05—
20,30: Nadprogram i komunikaty. 20,30: Muzy­
ka lekka. 22,00—22,05: Sygnał czasu, komun,
lotn.-met. 22,05—22,20: Komunikaty PAT. 22,20
—22,30; Komunikaty: policyjny, sportowy, nad­
program, 22,30—23,30: Muzyka taneczna.______
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to skupienie poważnych i obowiązko­
wych członków Kasy, służących
dobru pracownika bezinteresownie.

Zebranie rady okresowej T. C. L. na Pomorzu.
Roczne zebranie Rady Okręgowej T.

C. L . na Pomorze odbędzie się dnia 22

października rb. o godz. 14 na sali po­
siedzeń Sejm iku Powiatowego w Świe­
ciu, z następującym porządkiem obrad:

Zagajenie. Referat kierow nika Sekre-
tarjatu T. C. L. na Pomorze — ogólny
(sprawozdawczy). Sprawa Uniwersyte­
tu Ludowego na Pomorzu (Zagórze -

Bolszewo). Przedłożenie nowych ustaw

T. C, L. P odział Pom orza na poszczegól­
ne obwody oświatowe. Kooptowanie
pięciu nowych członków do Rady Okrę­
gowej. Wolne głosy. Zakończenie.

Zebranie Rady Okręgow'ej zwołane
zostało do Świecia wyjątkow'o z okazji
poświęcenia 37-miu nowoutworzonych

bibljotek T. C. L., które powstały kosz­
tem kom itetu powiatowego.

ZTorunia
Z Teatru Pomorskiego. W piątek, dnia 19

bm. o godz. 8 wiecz. tragi komedja G. Zapol­
skiej ,,Moralność pani Dulskiej", która zyskała
sobie na naszej scenie prawdziwe powodzenie,
tak, że co wieczór widownia rozbrzmiewa wy­
buchami śmiechu i oklasków, którym i szczelnie

zapełniona widownia darzy artystów, za ich

doskonałą grę.
W sobotę, dnia 20 bm. o godz. 8 wiecz.

premjera kom edji Zygmunta Nowakowskiego,
dyrektora teatru miejskiego w Krakowie, p. t .

,,Puhar wędrowny" z p, Makarczyk w roli gł.
Poza tą najbliższą premierą dyrekcja teatru

przygotowuje następujące sztuki: ,Tajemnica
powodzenia" (komedja), ,,Dziady" A M ickiewi­
cza na dzień 2 listopada (Zaduszki) i ,,Obronę
Częstochowy" na uczczenie 10-lecia niepodle­
głości Polski.

Zrzeszenie rodaków z Warmji, Mazur i Zie­
mi Malborskiej, oddział w Toruniu. Pierwsze

zebranie odbędzie się w niedzielę dnia 21 bm.
w lokalu p. Kadukowskiego, ul. Kopernika, o

godz. 3 po poł. Ze względu na bardzo ważne

sprawy, przybycie wszystkich rodaków, zamie­
szkałych w Toruniu i okolicy, konieczne.

Zarząd.
Obchód rocznicy zgonu Taedusza Kościu ­

szki, Dnia 20 bm. o godz, 17-ej z inicjatywy
sfer wojskowych odbędzie się w sali Teatru

Żołnierskiego uroczysta akademja ku uczczeniu

rocznicy 111 zgonu Tadeusza Kościuszki. Na

program złożą się przemówienia i część wokal­
no-muzyczna.

Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 15 bm. robo­
tnik Belkowski Leon wpadł z niewiadomych
przyczyn na stacji Łysomice pod koła pociągu,
które obcięły mu jedną nogę,, drugą mocno po­
szarpały. Nieszczęśliwego przewieziono do

szpitala miejskiego w Toruniu.

Wybryki łcbuzerji uszkodziły samochód, W

dniach ostatnich grupka bawiących się wyro­
stków obrzuciła przejeżdżający ulicą Grudzią­
dzką samochód, któ ry został uszkodzony. Sa­
mochód był własnością p. Stopczyka, zamiesz­
kałego w Kalinowcu pow. nieszawski.

Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 16 bm. robo­
tnik Kolaniak Benedykt, zatrudniony przy na­
prawie dachu na stacji kolejowej Toruń-Miasto,
spadł z dachu, odnosząc przytem okaleczenia

twarzy .

Kradzieże zgłosili. Kwiatkow'skiemu A le­
ksandrowi, zam. w Toruniu, skradziono cygara,
papierosy i wódkę wartości około 3.000 zł.

Ziętarskiemu Janowi z Torunia skradziono koł­
nierz futrzany W'artości 200 zł. Jurkiewiczowej
Walerji zam, w Chełmży, w czasie targu w To­
runiu dnia 16 bm. skradziono portmonetkę z

zawartością 33 zł.

Nadzwyczajny zjazd rady ekręgy IV. Sokoła
w Toruniu.

Z powodu rezygnacji prezesa, sekretarza i

skarbnika zwołano na ub. niedzielę, nadzwyczaj­
ny zjazd Rady okręgowej Sokoła. Zebranie

Rady okręgowej odbyło się w Dworze Artusa,
które zagaił prezes Krzyżanowski. Marszałkiem

zjazdu wybrano jednogłośnie prezesa p. Wł .

Samolióskiego. Przyjęto do wiadomi^ci spra­
wozdanie naczelnika p. Gerstmanna; nast.

skarbnik p. Majchrowicz zdał sprawozdanie ka­
sowe ze złotu (dochódu było 4643 zł, wydatków
4549 zł). Marszałek W ł. Samoliński w imieniu

Rady okręgowej podziękował władzy wojsko­
wej za wydatną pomoc, w czasie zlotu. Do

sprawy kasowej zabierali głos pp. Czarnota-

Bojarski z Wąbrzeźna, Wierzchowski z Podgó­
rza, poseł Pawlak, Kędziora z Kowalewa, Szy­
mański z Wąbrzeźna i Lendzion z Torunia.

Zebranie p rzyjęło do wiadomości rezygnację
prezesa, sekretarza Nowaka i skarbnika M aj­
chrowicza. Prezesem wybrano jednogłośnie do­
tychczasowego sekretarza p. Józefa Nowaka z

Podgórza a do zarządu p. Wierzchowskiego rów­
nież z Podgórza. Do komisji rewizyjnej pp.
Józefę Piotrowicz, posła Pawlaka i p. Kulczyń­
ską. Prezes p. Adamski złożył podziękowanie
prezesowi Krzyżanowskiemu za owocną dzia­
łalność, prowadzoną w Sokole.

Grudziądz-
Kalendarzyk teatralny.

Piątek, 19 bm. ,,Lampka oliwna".

Sobota, 20 bm. po poł. o 4-ej ,,Biały Ma­
zur", wieczorem ,,Simona".

Niedziela, 21 bm. po poł. o 4-ej ,,Lampka
oliwna", wieczorem o 8-ej ,,Piękna Helena" .

,,Biały Mazur" po cenach najniższych. W so­
botę o 4-ej po poł. odbędzie się nieodwołalnie
ostatnie przedstawienie ,,Białego Mazura" po
cenach najniższych: od 50 gr. do 2 zł, poczem
operetka ta zejdzie z repertuaru.

Zebranie miesięczne Narodowej Organizacji
Kobiet odbędzie się w piątek 19 bm. o 7,30 g.
w sali hotelu Kełlasa, z nast. porządkiem dzień.:

odczytanie protokółu z ostatniego zebrania, od­
czyt p. t . ,,Prawda historyczna o niepodległej
Polsce", sprawozdanie i komunikaty zarządu,
wolne głosy. O liczne i punktualne przybycie
wszystkich członkiń i sympatyczek uprasza

Zarząd.

Przejęcie interesu. P. Bernard Ziółkowski

przejął przedsiębiorstwo Kobnerta przy ul. To­
ruńskiej 17-19 róg Kwiatowej, wraz ze znanym
na całą okolicę zajazdem. P. Ziółkowski o-

twiera skład towarów kolonjalnych. Lokal zo­
stał gruntownie odnowiony. Panu Ziółkowskie­
mu życzymy powodzenia.

PELPLIN. Zniesienie telefonu na stacji to­
warowej. Dowiadujemy się, że na stacji w eks­
pedycji zniesiono telefon. Zarządzenie to tru­
dne do wytłumaczenia. Brak telefonu w sferach

kupieckich daje się dotkliwie odczuwać.

TUCHOLA. Cześć pracy. Na tegorocznej
wystawie ogrodniczej w Toruniu otrzymał po
raz drugi p. Władysław Szulczyński, właściciel
Zakładów ogrodniczych w Tucholi nagrodę, i to

I-szą, wielki złoty medal Min. Rolnictwa i
D. P. za najlepsze owoce hodowane w jego za

kładach i najwzorowsze opakowanie do eks-

portacji. Za tak mozolną i owocną pracę na­
leży się p. Szulczyńskiemu pełne uznanie.

NIETUSZKOWO. Założono tu Tow. Przysp.
Wojsk, i Wych Fiz., którego członkami jest
przeważnie młodzież folwarczna. Aliści stała

się rzecz nieoczekiwana. Dwaj młodzieńcy,
którzy zgłosili się już poprzednio do zawodów
w dn. 2 bm. zostali wyrzuceni z pracy przez
Niemca Zadowa. Nienawiść niemiecka do or­
ganizacji P. W . jest aż nadto jaskrawa.

Rozkład iazdy nowo wybudowanej kolei

Kościerzyna - Bak - Czersk - Karsin.
Rozkład jazdy pociągów osobowych na nowo

wybudowanej,kolei Kościerzyna - Bąk - Karsin
. Czersk, o czem już obszernie podawaliśmy,
jest następujący:

Czersk 5,40 — 17,12, Karsin 6,13 — 17,46,

Bąk 6,34 - 18,07, Olpuch 7,55 ~ 18,29, Koście­
rzyna 7,18 — 18,53.

Kościerzyna 3,35 — 14,20, Olpuch 3,57 —

14,40, Bąk 4,21 - 15,04, Karsin 4,44 - 16,26,
Czersk 5,10— 17,31.

D z li premjera!
BucikiJiosaes

w filmiep.t.
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Si3i ZAGADKA SREBRNEGO DOLARA :

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 19 października 1928 r.

KALENDARZYK.

Dziś: Piotra z Alkantary, Laury.
Jutro: Js i Kantego, Wendałina.

Wschód słońca o godz. 6,34.
ZachII słońca o godz. 16,55.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 15. bm. do poniedziałku
22. bm. dyżurują:

1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska.

2) Apteka Kużaja, ul. Długa.
3) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska.

Wypożyczalnia książek ,,Lektor'*, ulica
Gdańska 141 otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 w'ieczór Telefon 1739.

TEATR MIEJSKI.

Dziś o godz. 7K wieczorem dla Towarzy­
stwa Uniwersytetu Robotniczego ,,Noc w

Wenecji',
Jutro ,,Królewski jedynak' L . Rydla, któ­

ry stał się najbardziej atrakcyjną sztuką w

obecnym sezonie.

W niedzielę po południu o godz. 4-ej po
cenach zniżonyćh daną będzie ostatni raz

w' sezonie dowcipna i melodyjna operetka
O. Straussa ,,Bohaterowie", wieczorem zaś

na liczne żądanie jedna z najświetniejszych
operetek L. Falla ,,Bćża Stambułu".

Najbliższą premierą, która w przyszłym
tygodniu wejdzie na repertuar, będzie gra­
na w Warszawie z Ogromnem powodzeniem
operetka Gilberta ,,Księżniczka Olała" . Je­
dnocześnie w pełnych próbach ,,C!upi Ja-

kób" T , Rittnerą,

Do Polski ma w tych dniach przyje­
chać pisarz francuski Dekobra, mający
dziś ten sam rozgłos, j a k i zdobył sobie
Zola na początku swej literackiej twór­
czości. Jest jednak między oboma ta

zasadnicza różnica, że gdy Zola jako re­
alista dążył do pewnych ideałów i ce­
lów literac kich, to jego dzisiejszy (na­
w'iasem powiedziaw'szy m a rn y bardzo)
epigon, pragnie tą samą śliską drogą
dojść do poczytności i pieniędzy. Zolę
możnaby jeszcze nazw'ać klasykiem u-

biegłego wieku, Dekobra ma tylko mar­
kę współczesnego pornografa.

Nie wiadomo, kto autora ,,Damy w

wagonie sypialnym
"

zaprosił w gościnę
do Polski. Ma on wygłosić odczyty w

pryncypalnych miastach Polski, w

Warszawie, J^wowie, Krakow'ie, a mię
dzy innemi i w .Poznaniu. Miasta te

gotują się do uroczystego przyjęcia De

kobry. Na temat swej prelekcji wybrał
,,0 międzynarodowej miłości". N ie prze­
sądzamy, co to właściwie ma być. Ale
z ty tułu sądząc, można być na wszyst­
ko przygotowanym. W tern widać m i­
strza, k tó ry pragnie obudzić ciekawość
na podłożu niezdrow ej sensacji. Trlc,
godny wywoływacza przed budą jar­
marczną, który opowiada gapiom o wę­
żu czterometrowym (dwa metry od

głowy do ogona i dw'a metry od ogona
do głowy').

Zapowiedział też swój przyjazd do
Polski słynny w całym świecie artysta
Paweł Wegener. W programie m iał re­
pertuar samych klasycznych arcydzieł.
Władze odm ówiły swego placet bez po­
dania motywów. Domyślić się ich ła­
two: Niemiec. Dekobra ma wolny
wjazd, bo... Francuz. To nie są jednak
m ierniki do oceniania walorów arty­
stycznych. Może racja stanu i wymaga,
abyśmy na razie bojkotowali wszystko
to, co zostało made i n germ any. Ale

czyż ta sama racja stanu może żądać,
abyśmy bezkrytycznie i na ścieżaj ot­

wierali drzwi wszystkiemu, co nosi

markę francuską?

Że Dekobra dozna gorącego przyjęcia
w płochej i za wszelkim egzotyzmem
goniącej Warszawie, o tem nie w ątpi­
my. Jesteśmy atoli przekonani, że w

Poznaniu czeka go conajm niej chłodne

przyjęcie — jeźli wogóle do przyjęcia
przyjdzie. Dr. Teodor Brandowski, o-

mawiając na łamach ,,Dziennika Byd-,
goskiego" twórczość tego Francuza, no­
bilitował go, nazywając go złośliwie de
Kobra. I rzeczywiście twórczość jego
jest- twórczością niebezpiecznego gada.

- Wnioski o zmianę rozkładu Jazdy ko­
lejowej. W związku z przystąpieniem do

prac przygotowawczych układania rozkła­
dów jazdy na okres 1929/30 pociągów ru ­
chu pasażerskiego zwraca się Izba Prze­
mysłowo-Handlowa w Bydgoszczy do sfer

gospodarczych jej okręgu z prośbą o zako­
munikowanie Izbie odpowiednio uzasad­
nionych dezyderatów i uwag odnośnie do

wprowadzenia pożądanych zmian w obec­
nym rozkładzie jazdy celem przedłożenia
ich kompetentnym czynnikom. Odnośne

wnioski winne wpłynąć do Izby najpóźniej
do dnia 31. 10. 1928 r.

- Wystawa Pamiątek Polskich Wojsko­
wych F oraacyj Ochotniczych 1914-1920 r.

w Bydgoszczy. W związku z otwarciem w

dniu 10. XI . 1928 roku, jako w 10-tą roczni­
cę wskrzeszenia Państwa Polskiego ,,W y­
stawy Pamiątek Polskich Wojskowych For-

macyj Ochotniczych 1914—1920 r. w Byd­
goszczy, uprasza się tutejsze społeczeństwo, -

by zechciało wziąć czynny udział w tej wy­
stawie przez deponowanie cennych pamią­
tek związanych z walkami o Niepodległość
Polski, a więc dokumentów, fotografij, bro­
szur, notatek, broni, mundurów, historycz­
nej zdobyczy wojennej. Uprasza się ekspo­
naty składać do Szkoły Podchorążych w

Bydgoszczy.
- Tow. Śpiewa ,,Moniuszko" chór ko­

ścielny parafji św. Trójcy urządza w nie­
dzielę 21 bm. na sali p. Kocerki, przy ul.

św. Trójcy, zabawę jesienną, na którą sza­
nownych sympatyków towarzystwa oraz

szersze obywatelstwo jaknajuprzejmiej za­
prasza.

- Wystawa nowości z dziedziny gospo­
darstwa domowego w ,,Ognisku" . W sobo­
tę, dnia 20. b. m . o godzinie 12-ej, otwartą
zostaje w sali Ogniska, Jagiellońska 71,

wystawa nowości i drobnych wynalazków
z dziedziny gospodarstwa domowego, sztu­
cznych owoców (pomoc szkolna) oraz róż­
nych oryginalnych wyrobów huculskich,
jak kilimy, naczynia, ozdoby domowe i t. p.
Z uznaniem należy przyklasnąć, tż urzą­
dzono tak pomysłową wystawę, na wzór

urządzanych podobnych wystaw na zacho­
dzie, więc wszyscy powinni tłumnie zwie­
dzać, ponieważ wejście bezpłatne, a każdy
zwiedzający ma możność zapoznać się z po­
stępem wiedzy ludzkiej, zobaczyć pokazy i

wysłuchać szczegółowe objaśnienia specjal­
nych prelegentów e zastosowaniu nowo­
czesnych praktycznych nowości niezbędnych
każdemu w życiu codziennem.

Wystawa otwarta codziennie od godziny
10 rano do godziny 9 wieczór do dnia 4 li­
stopada b. r . włącznie.

Pokaleczenie przez psa
w bóżnicy tutejszej.

We wtorkowym numerze naszego pisma, po­
daliśmy notatkę o awanturze i bójce wynikłej
między żydami w bóżnicy tutejszej. Rabin na

awanturujących się, puścił swego psa wilka,
który dokonał tego, czego nie mógł dokonać
rabm z swymi pomocnikami, t. j, jednej chwili

opróżnił z żydów bóżnicę, szczypiąc ich przy­
tem dotkliwie po różnych częściach ciała. Jak

się obecnie dowiadujemy, pokaleczeni przez psa
zostali: Sempelsztajn, Elbaum, bracia Roten-

berg, Kohn i Średni. Bójka powstała na tle

obrządków religijnych, między żydami tutejszy­
mi i z innych dzielnic. Psa podobno oddano pod
dozór weterynaryjny z obawy przed wściekli-
zną.

Po awanturze przybyła do bóżnicy policja,
lecz nie miała już có robić, bo pies porozpędzał
już bijących się żydków i zrobił porządek.
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w sprawie wyborów do Rady Kasy Chorych m. Bydgoszczy
odbędzie się

w piątek, 19 bm. o godz. 8 wiecz.
w ,,Ognisku” przy ul. Jagiellońskiej 70.

Prosimy o przybycie wszystkich pracowników umysłowych
ubezpieczonych w Kasie Chorych. i

Związek Pracowników Kupieckich Związek PmcawaiMw Baaltaw'jth.
Związek yrz^dników Adwok. i Notariuszy Towarzystwo Młodych Drogarzystów

Rada Miejska a propaganda m. Bydgoszczy.
W numerze 241 pisma napzego z dnia

18-go bm. ogłosiliśmy szczegółowe ze­
stawienie rachunków Komitetu Propa­
gandy m. Bydgoszczy, z którego każdy
mógł się przekonać, jak w Bydgoszczy
szafuje się groszem publicznym, przy-
ęzem wezwaliśmy ponownie Radę Miej­
ską, aby zabrała się nareszcie do wy­
jaśnienia spraw przez nas poruszonych.

Nasz artykuł nie był widocznie Ra­
dzie Miejskiej na rękę, gdyż niektórzy
p.p . radni na wczorajsze posiedzenie nie

przybyli, względnie przychodzili z pe-
wnem opóźnieniem.

Skorzystał też z tego skwapliwie pre­
zes Rady Miejskiej p. Beyer i posfedze-

nie czemprędzej odroczył, chociaż po in ­
ne razy czekał znacznie dłużej na przy­
bycie radnych.

Odkładanie tej ważnej dla miasta i o-

bywatelstwa sprawy nic Radzie Miej­
skiej nie pomoże. Żądamy gruntownego
wyjaśnienia sprawy i powzięcia odpo­
wiednich uchwał.

— O ustalenie tożsamości samobójcy. N ie ­
znany samobójca, który wskoczył dnia 16, bm.

do Brdy przy Wielkopolskiej Papierni, a którego
zwłok dotychczas nie odnaleziono, pozostawił
na moście żółtą laskę, mogącą się przyczynić
do ustalenia tożsamości denata. Osoby więc,
które m ogłyby rozpoznać laskę, zechcą zgłosić
się do komisarjatu przy ul, Św. Trójcy 18.

- r Zabawa klubu muzycznego ,,Bando-
nja". Klub muzyczny ,,BandoBja",, istnie­
jący od niedawna, którego prezesem i dy­
rygentem jest p. Indykiewicz, chcąc się dać

bliżej poznać szan. jywatelstwu urządza
w niedzielę, dnia 21, b. m . w Strzelnicy swą

pierwszą zabawę jesienną, połączoną z tóż-

neml n'iespodziankami, podczas której kon­
certować oraz przygrywra,Se do tańca będzie
20-tu dobrze zgranych bandoniarzy. Pro­
gram wielce urozmaicony. Komu zależy na

dobrem ubawieniu się i pragnie się przy­
słuchać pięknej.muzyce, bandonistów, niech

pospieszy w niedzielę do 'Strzelnicy, a nie

pożałuje. Począte'k o godz..7 -ąj wieczorem.

- Jarm ark na konie i rogaciznę odbę­
dzie się we wtorek dnia 23 października
1928 T. o godz. 8 -mej począwszy, na Targo­
w'isku przy Rzeźni Miejskiej.

HAILO! HALLO!

Nie zapomnij odnowić
prenumeraty na

DZIENNIK BYDGOSKI.
Ra^zę życzliwie nie zwlekaćl

Przedpłatę przyjmują oprócz listo­
wych i urzędów pocztowych wszystkie
nasze agentury na prowincji.

Przestroga przed oszustem.
Po różnych miastach Polski uwija się pe­

wien oszust, nazwiskiem Aleksander Bazarew-

ski, wyszukując takie osoby, które emigrowały
z Rosji, pozostawiając tam swe majątki. Oszust

przedstawia się tym osobom jako pośrednik w

sprzedaży m ajątków w Rosji i zachęca je do

powierzenia mu tej sprawy, którą on załatwi
nader korzystnie. Dla wzbudzenia większego
zaufania robi on z zainteresowanymi kontrakty
u notarjusza , uprawiającego do sprzedaży m ająt­
ku, a następnie na przeprowadzenie tej trans­
akcji pobiera zaliczki, dochodzące do kilkuset

złotych, a nawet i dolarów, zależnie od wartości

danego majątku. Oszust naciągnął już w ten

sposób kilkaset osób w różnych miejscowo
ściach Polski, a między nimi i ks. dziekana Wac­
ława Pacewicza w Bydgoszczy, z którym rów­
nież zrobił taki kontrakt u notarjusza Wawrow

skiego. Jest on bardzó układny, wymowny i

m i'ej powierzchowności, łatwo więc zbudzą do
siebie zaufanie i przekonywuje zainteresowa­
nych. Ostrzega się więc przed oszustem.

Baczność, Inwalidzi i Wdowy!
Wdniu21.b.m. odbędąsięw

Bydgoszczy wybory do Rady Kasy
Chorych, inwalidzi i wdowy w prze­
ważającej części są członkami.

Na podstawie reformy opieki nad

inwalidami i wdowami, wojskowa
opieka lekarska nad nami ma

przejść na Kasy Chorych.
To nam nakłada obowiązek żywe­

go zainteresowania się tą instytucją
i podjęcia, starań, aby losy nasze by­
ły dostatecznie zabezpieczone.

Nie wchodząc jako ugrupowanie
społeczne i bezpartyjne w ocenę agło-1

szonych do wyborów list, wzywamy

wszystkich członków naszych, ubez­
pieczonych w Kasie Chorych, aby w

niedzielę, 21. b. m ., stanęli jak jeden
przy urnie wyborczej i głosując zgo­
dnie z sumieniem swojem, zadoku­
mentowali nasze zainteresowanie się
tą instytucją.

Związek Inwalidów Wojennych R. P .

Koło Bydgoszcz

Za Zarząd:
(—) Szyperski, przewodniczący.

(—) Michalski, sekretarz.

Inwalidzi! CzatowymKandydatemlisty nr.
jest prezes Rady Głównej Zw. Inw. Wojennnych

Edmund Bigoński 4
,.Świat Pracy" na październik już wy­

szedł i zawiera caly szereg rewelacyjnych
wprost artykułów, charakteryzujących ob­
łudę socjalistycznych demagogów. Poje­
dyncze numery nabyć można w filji ,,Dzien­
n ika Bydgoskiego", przy ulicy Dworcowej
nr. 2.

Mężowie zaufania Ch. Z . Z .! Baczność!

Wszyscy, przeznaczeni do pracy agita-
nej (rozdania ulotek, kartek itd.) w nie­

dzielę, zechcą się zgłosić w sobotę o godzi­
nie 6-tej wieczorem w sekretarjacie przy
ul. Dworcowej 2 po odbiór materjalów i

instrukcji ostatecznych.
O godzinie 8-mej w tymże sekretarjacie

zebranie mężów zaufania, przeznaczonych
do '

iżby wewnętrznej w lokalach wybor­
czych.

Wydział Wykonawczy
Kartelu Wyborczego Chrz. Zw. Zaw.

Baczność,
Wyborcy Kasy Chorych!
Nie dajcie sie oszukać I

Wczoraj pojawiła się na mieście odezwa

Polskiej Partji Socjalistycznej i Rady
Związków Klasowych, które wśród wyz­
wisk i kłamstw, skierowanych przeciw liś­
cie nr. 3 (Z. Z. P.) i 4 (Ch. Z. Z.) nawołuję
do głosowania na listę nr. 2.

Socjaliści powtarzają dosłownie przyrze­
czenia, rzucane przez tą listę w roku 1924,

sądząc widocznie, że po 4 latach już nikt

nie pamięta ich starych haseł i frazesów

M. i przyrzekają oni, że świadczenia na

czas choroby podwyższą do wysokości peł­
nych zarobków, że postarają się o grzecz­
niejsze traktowanie członków Kasy przez

urzędników tej instytucji, polepszą lekar­
stwa itd. itd.

Świadczenia na czas choroby są okreś­
lone ustawą. Kandydaci listy nr. 2 na tę
rzecz więc nie będą m ieli najmniejszego
wpływu, bo zmiana w tym względzie za­
leżna jest od zmiany ustawy, której doko­
nać może tylko Sejm.

Trudno zaś wierzyć, aby socjaliści zmie­
n ili stosunek urzędników Kasy Chorych do

jej członków, jeśli na liście swojej wysunę­
l i kandydaturę wicedyrektora m. Kasy Cho­
rych, p. Bartnickiego, który, gdyby był
chci '. m iał możność, wpłynąć na należyte
zac' owanie się urzędników Kasy w sto­
sunku do ubezpieczonych.

j Odezwa socjalistów stara się dalej
'

wprowadzić wyborców w błąd przez prze­
kręcenie artykułu ,,Dziennika Bydgoskiego"
i do 'anie do niego twierdzeń (np. o ograni­
czeniu świadczeń), których w artykule tym
wogóle nie było.

Zwracając na to uwagę, wzywamy wszy­
stkich do spełnienia w niedzielę, 21. b. m.,

swl^ obowiązku i głosowania przy wybo­
rach do Rady Kasy Chorych na m. Byd­
goszcz

na listę nr. i.

— Restauracja Zagłoba przy ul. Gdańskiej
nr. 165, poleca smaczne obiady z 3 dań po 1,00.
Bufet a la Hawełka. Dobrze pielęgnowane pi­
wa okocimskie, Do obiadu przygrywa orkiestra
mandolinistów. Lokal otwarty do rana.

Tabela urzędowa wylosowanych do amor­
tyzacji w dniu 1 października 1928 r. seryj oraz

premij do obligacyj 4 proc. premjowej pożyczki
inwestycyjnej jest do przejrzenia w redakcji
,,Dziennika Bydgoskiego".

— Kradzież kur. W nocy z 15 na 16 bm.

włamali się nieznani sprawcy zapomocą rozbi­
cia kłódki do chiewa p. Grawundra Brunona,
zamieszkałego przy ul. Dworcowej 20 i skra­
dziono jednego koguta i 2 kury żółte ,,Orping-
ton" wartości ICO zł.

PROGRAM W KINACH.

Kinoteatr DOMU KATOLICKIEGO, Wilczak

Dziś, w piątek kinoteatr nieczynny. Od jutra
tj. od soboty rozpoczyna się wyświetlanie
wspaniałego filmu, z nadzwyczaj inteligentnym
psem w roli głównej pt. ,,Pies z Huxville".

KRISTAL, Za czasów królowania Jakóba,
w Zwfelji, kiedy prawem było bezprawie, wy­
rósł człowiek z twarzą wiecznie się śmiejącą.
Stało się to dla niego tragedją, ale upośledze­
nie wiecznego śmiechu nie w yzię biło czułego
serca na niedolę i miłość do ociemniałej. Na
tle tych przeżyć stworzono film, przemawiający
do dusz i serc pt. ,,Człowiek śmiechu" z Con­
radem Veidtem w roli tytułowej, którą kreuje
ten artysta z niezwykłym realizmem. Całość
zaś obrazu imponująca, nie darmo nań wyrzuco­
no miljony dolarów, aby technicznie i epokowo
wypadło dzieło filmowe skończenie doskona­
leni. Nadprogram tygodnik.

MARYSIEŃKA dziś po raz ostatni wyświetla
wspaniały dramat pt. ,,B iały pająk 1 z Marją
Pandler w ro li głównej.

CORSO, Dziś premjera sensacyjnego dra­
matu pt. ,,Zagadka srebrnego dolara". Rzecz

dzieje się na Dalekim Zachodzie wśród dzikich

stepów i niebosiężnych gór z ulubieńcem pu­
bliczności Buck Jonesa oraz partnerki jego,
uroczej Barbary Bennet, mówią same za siebie.

Nadprogram dwie wyśmienite komedje w 4 akt.
niwnmnwiin1niwmmi mumiii .

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Klub Sport. ,,Brda". Schadzka w sobotę,

o godz. 7 w lokalu p. Rutkowskiego ul. Grun­
waldzka róg Wrocławskiej. Z powodu niedziel­
nych zawodów komplet L i II. drużyny pożądany

,,Chopin." Dziś w piątek o godz. 7,30 wiecz.

lekcja śpiewu.
Sekcja kolarska ,,Polonja". Zebranie w p ią­

tek, 19. bm. w lokalu Resursy Kupieckiej. Wa­
żne sprawy.

Tow. śpiewu ,,Lutnia" . Dziś, w piątek lekcja
śpiewu w lokalu p. Blocha przy ul. Jana Ka­
zimierza 5.

Nadzwyczajne zebranie łilji Z. Z. P . stolarzy
odbędzie się dnia 20. bm. o godz. 7 wiecz. w

lokalu p. Mellera przy placu Piastowskim 2.

Tow. Pcwst. i Woj. Bielawy-Skrzetusko. Ze­
branie zarządu w sobotę 20 bm. o godz. 20 w

lokalu zebrań u drh. skarbnika. Wszystkich
członków towarzystwa uprasza się o pójście do

fotografa p. Wojuckiego ul. Śniadeckich 13-14,
celem dokonania zdjęcia najpóźniej do dnia

30 bm.

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. W so­
botę, 20. bm. o godz. 21 odbędzie się w Hotelu

Lengninga, wieczorek towarzyski połączony z

pożegnaniem wioślarzy odchodzących do wojska.
Upraszamy o liczne przybycie członków z rodzi­
nami.

S M, P. ,,Promyk" oddz. mlodz. Zebranie

zarządu i zastępowych dziś w piątek po na­
bożeństwie w biurze parafjałnem.

Ceny podawane Izbie przem ysława-
ha^dlowe! w Bydiosztzy.
Bydgoszcz dnia 16. 10. 1928 roku.

Cena za 10 kg. od zl-do zł
Pszenica nowa .......... 38,00 -40,00
Zyto n o w e ................... ... 34,00—33,00
J ę c z m i e ń ................... ... 34,00—33,00
Jęczmień browarny .... .. .... .. .... .. . 35,00 -87,00
G roch F o ls e r a .............................

*
- 00,00—00,00

Groch jadalny p o ln y ................ 47,00 - 48,00
G ro ch V i k t o r j a .............................. 63.00—68 0ą
O w i e s ................... ... 32.50—31,50
O trę b y p s z e n n e .............................. 00,00 - 28,00
O trę b y ż y t n i e ..................................

- 27,00

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ. dnia 18 października 1928 roku.
8% oblig. miasta Pozn. - 92,Oo
S% dolarowe listy Pozn. Zietnst. Krea.

95,00-00,01 tza 1 dolar.
4% listy zastaw, konwert. Pozn. Ziemstwa

Kredytowego 00,00-51,50—00, proc.
6 proc listy żytnie Pozn. Ziem. Kredyt. 28,75
4% Prem. Pożyczka Inwestycyjna 000,00-120
Dr. Roman May I em. 110— 112,00
Piechcin Fabr. Wapna i Cement. I em 40

Wytwórnia Chemiczna I— em. 80,-
Tendencja, spokojna.

Giełda warszawska
dnia 19 października

Papiery Państwowe i obligacje
4-proc. poż. inwest. -

.

- 129,09 119,50 119,75
5-proc. poż. premj. doi. - 000,00 190,50 099 75
5 proc. poż. to n . .... 000.01) 000,00 067,00
6 proc. poż. doi..... 000,00 600,01 085,50
10-proc. poi. kol. .... 000,00 000,00 103.00
5 proc. poż. kol. konw. - 000,00 061,00 060,75

Akcja w złotych:
Bank Polski . .... .. .... .. .... .. .... 176,50 -176,75
Bank D y s k o n to w y ................... 000,00 -134,50
Ba nk H a n d l o w y ....................... 000,00— 120,00
Bank Zachodni....... 00 ,00 - 32,50
Elektrownia w D ą b r................ 00,00 - 88,00
Siła i Światło ........ 131,00-130,00
W. T . F . C u k ru .......................... 54,00 - 53,00
W. T . W ę gla ................... I0t;50 -000,00
C e g i e l s k i ....................... 00,00 - 44,00
L ilp o p ............... 38,00 - 38,25
Modrzejów .... .. .... .. .... .. . 36,75- 37,00
N o r b l i n ............................. 000,00 -220,00
Ostrowieckie Zakłady ..... 115,00-114,00
S ta ra c h o w ic e .............................. 00 ,00 - 47,50
Z ie le n ie w s k i .......................... ... 140,00 -145,00
Z a w ie r c i e ................. ..... 21,00 - 21,75

Bank Poiski płacił w dniu 19. 10. br. zai

dolary amerykańskie 8,85—8,84
funty szterlingów 43,07
franki szwajcarskie 170,92
franki francuskie 34,69
marki niemieckie 211,52
guldeny gdańskie 172,16
szylingi austrjackie 124,70
liry włoskie 46,53
korony czeskie 26,31

Kino Krłsfai
Pocz. o 6,45 i 8,50.

Dziś w piątek prmjera potężnego arcydzie­
ła literat, według słynnej pow. W iktora Hugo,
a gen. real. Pawła Leni, w 12 wielk. akt. p . t.

Człowiek Śmieclm
W rolach głównych: największy tragik

1 wiośniaaa

Flsas'ąs

KCeEe3ssnr**sj2r*Bs!K* T

Najnowszy tygodn/k
Gaumonta.

Całość 13 wielkich aktów.



Str 8. ,,D Z IE N N IK BYDGOSKI” so'bota, dnia 20. października 1928 r. Nr. 243.

DZIAt GOSPODARCZY

Aspirin
w tabletkach

Żądać w oryginał, opakow.
Do nabycia we wszystkich aptekach.

Dalsze pogorszenie naszego bilansn

handlowego.

Warszawa, 17. 10. (tek wł.) Z obliczeń
za wrzesień wynika nieznaczne pogor­
szenie bilansu handlowego, wynoszące
6 m ilj zł w stosunku do sierpnia. Przy­
wóz towarów z zagranicy wzrósł we

wrześniu o14milj zł., t. j. z258milj. w

miesiącu sierpniu na 272 milj. Przywóz
wykazuje również wzrost, mianowicie
z 196 milj zł. w sierpniu, na 204 milj.
we wrześniu czyli o 8 milj. zł. Deficyt
handlowy we Wrześniu wynosi zatem
68 milj. zł., t. j o 6 milj. zł. więcej niż
w miesiącu poprzednim.

Co płacą za miód?

Na rynku miodu ożywienie nieco słab­
sze, w Lublinie notowano: miód akacjowy
zl 2,90 - 3,00; lipęowy zł 2,55 —2,75; sztu­
czny zł 2,10—2,20 za klg. w handlu hurto­
wym . Zapotrzebowanie małe. Podaż do­
stateczna.

Otwarcie Izby Handlowej
w Warszawie.

W Warszawie odbył się akt niepospo­
litego znaczenia w życiu gospodarczem
kraju: nastąpiło mianowicie otwarcie Izby
Hondlowo-Przemysłowej. W b. Kongresów­
ce izb takich dotąd nie znano.

Prezesem warszawskiej Izby mianował

rząd inż. Czesława Klarnera. Do prezy-

djum należą: Bogusław Herse, S. Prza-

nowski, St. Laurysiewicz, bar. bar. Dangel
i Truskier.

Najniższe ceny chleba na Temorzn.

We wszystkich miastach i gminach wiej­
skich Pomorza nastąpiła w ostatnich dniach

znaczna zniżka cen. cHeba. W handlu znaj­
duje się tylko chleb z-m ąki żytniej 65%,

którego ny za 1 klg. są następujące:
Toruń, Grudziądz, Brodnica, Lubawa.

Świecie, Star gard, Chełmża, Podgórz, Tu­
chola - 48 gr; Działdowo, -

*

46 gr; Górzno,
Lidzbark, Skarszewy, Kamień, Golub 47 gr;

Chełmno, Nowemiasto, Wejherowo — 49 gr;

Chojnice, Kościerzyna, Puck, Sępólno
Tczbvv, Wąbrzeźno — 50 gi; Gdynia i Kar­
tuzy - 52 gr.

Len I konopie poszukiwane.

(aw) Ceny hurtowe loco Bydgoszcz za

1 kg Konopie nieczesane zł 3,50, konopie
czesane gatunek średni .:i 6 ,

-

, k . opie cze­
sane gatunek najprzedniejszy zł 9,50-12 .

Len czesany zł S.S'h len nieczesany (pa­
kuły) zł 0,75-0,80. Zapotrzebowanie duże.

Przemyśl młynarski w Zachodniej
Polsce.

Sytuacja w przemyśle młynarskim pod
koniec sierpnia br. była naogół korzystna.
Podaż żyta i pszenicy była duża, tak, że

młyny mogły z łatwością pokrywać swoje
zarrtrzet renie. Zatrudnienie pszemysłu
było dobre, na skutek ożywionego popytu
na mąkę.

We wrześniu położenie znacznie się po­
gorszyło wskutek spadku cen na mąkę i do­
tkliwego osłab'"nia popytu.

Podaż żyta była wprawdzie duża, jedna­
kowoż skup zboża na cele rezerw zbożo­
wych utrudniał młynom w dużej mierze

zaopatrywanie się w zboże, gdyż lwią część
zaofiarowanego zboża zakupywał Bank Rol­
ny, dając wyższe eeny, beż względu na sta­
cję załadowania (rezerwy zbożowe nie płacą
przewoźnego), oraz płacąc 90% ceny za w tó r­
nikiem, czego żaden młyn nie jest w stanie

dać ze względu na obecny brak dostateczny
kredytów zbożowych. Ceny za żyto zwyżko­
w ały w ciągu pierwszych dwóch tygodni
września na skutek skupu poważnych ilości

przez Bank lV -y, natc iast ccny mąki ni9-

tylko, że nie wzrosły, lecz wykazywały ten­
dencje zniżkowe, co niekorzystnie odbiło się
na zatrudnieniu młynów.

Zbyt otręb był bardzo trudny i to mimo

stałej zniżki cen. Z uwagi na stwierdzony
przez rolnicze organizacje brak paszy za­
sługuje na podkreślenie fakt, że sprzedaż
otręb w roku obecnym idzie znacznie trud­
niej. niż w roku zeszłym i to mimo korzyst­
niejszego stosunku cen otręb do cen zboża. To

też młyny są zmuszone, wobec ni'udziela­
nia kontyngentu na bezcłowy wywóz otręb
przechowywać znaczne ilości otręb na skła­
dach.

Z Izby Przemysłowo-Handlowej
w Bydgoszczy.

Eksport masła do Francji. Ceny na ma­
sło kształtują się na rynku francuskim

bardzo korzystnie. Wobec nikłej podaży
firmy francuskie poszukują masła impor­
towanego i między innymi zwracają się z

zapytaniami do Konsulatu Generalnego
R. P. w Paryżu. Wobec znacznych możli­
wości ulokowania masia polskiego na ryn­
ku francuskim, podajemy informacje o

wymaganiach importerów paryskich.

Masło winno być świeże, niesolone, za­
pakowane w beczułki po 50 kg. lub skrzyn­
ki po 25 kg. Skrzynie i beczułki należy
sporządzać z drzewa bukowego. Zakup na­
stępuje fob port polski, lub cif port fran­
cuski, albo franco wagon stacja graniczna
francuska. Cło wynosi 100 fr. za 100 kg, ro­
gatkowe w Paryżu 72 fr. za 100 kg. Ponie­
waż masło polskie nie jest standaryzowa­
ne, zakup odbywa się na podstawie próbki.
Warunki płatności stosownie do umowy.

Na początek osięgnąć można 75% akredy­
tywy, a reszta po odbiorze towaru.

Ewentualne oferty kierować należy do

Konsulatu Generalnego R. P. w Paryżu lub

pod adresem Socićte Gćnśrale des Nego-
ciants en beurre, ceufs et fromages — 7 rue

de la Poteris.

Eksport słupów telegraficznych. P rz e d­
stawicielstwo wiedeńskie pewnego domu

handlowego w Piraus interesuje się impor­
tem poważniejszych ilości slupów telegra­
ficznych z Polski. Bliższych informacyj
udzieli Austrjacko-Polska Izba Handlowa

w W iedniu XII., D itscheinergasse 2.

Eksport jabłek. Eksporterów jabłek u-

prasza Izba Przemysłowo-Handlowa w

Bydgoszczy, Nowy Rynek 8, o podanie bliż­
szych adresów.

Będziemy jeździć wagonami polskiego
wyrobu.

'Warszawa, 17. 10. (Tel. w ł.) Pre lim in a rz

bu '-'rtowy Ministerstwa Komunikacji prze­
widuje następujące inwestycje: przede­
wszystkiem budowę lin ji od Herbów przez

Duńską Wolę do Inowrocławia — koszt bu­
dowy 105 m ilj. złotych, rozbudowę węzła
kolejowego w Warszawie — koszt 15 m ilj.
złotych. Znaczne sumy przeznaczono na

zakup nowego taboru. Przyjęto jako za

sadę, że zarówn o nowe lokomotywy w licz­
bie 120, jakoteż wagony towarowe w liczbie
4 tys., oraz wagony osobowe w liczbie 209

będns zamówione wyłącznie w fab ryk a ch

krajowych. Ponadto budżet przewiduje wy­
datki na budowę domów mieszkalnych dla

urzędników kolejowych oraz szeregu no­
wych dworców na kresach wschodnich.

ffletel fi Bo. v Bydgoszczy
Notowanie inform . dla handlu nasion na pod­
stawie cen, płaconych za przeciętne jakości

za 100 kg.
Koniczyna czerwona-

*

.... .. ..... ..... .. ... 21-320

Koniczyna biała ...... ...... ... 25-300

Koniczyna szwedzka* ..... .. .... ...... .. 24—300

Koniczyna żółta chmiel, ołuszcz. . .140—160

Koniczyna żółta chmiel, w łusk. . . 60— 70
In k a rn a tk a ...................... 180-200
Przelot p o s p o lity .......................... . 220-200

Raygras angiel. k r a j . ......................

*

80-100

Tymotka .............. 50— 40
Seradela ........................... ... 28— 26

Wyka letnia . ...... ...... ...... ... 40—504
W y ka z i m o w a .......................... 70-704
Peluszka . ............... ... 41—960
G ro c h W i k t o r j a .................................. 70—740
Groch polny mały ......... 46—665

Gorczyca ...... ...... ...... ..... ... 70— 80

Rzepik letni *

. ..... ...... ...... .. .... .. .... .... 80—
R zepak z i m o w y .............................

- 78— 57
T a t a r k a ............................................

*
- 46- 02

Konopie ..... ...... ...... ...... ...... ...... ... 100— 32
Siem ie l n i a n e .................................

* *

84—22
Pj-oso ............... 50— 02
M ak n i e b i e s k i ........................... ... 100— 104
Mak b ia ły . . . ................... ... 110— 10J
Łubin niebiesk . . .

*

...... 24— 49
Łub in żó łty ...... ................26— 06

Z nowel kampenji cukrowniczej
Ukazała się wykwintna kostka rafino

wana typu ,,Mokka' znana zagranicą, a do

tychczas nie wyrabiana w Polsce. Infor­
macji o dostaw' udziela: (2870S

Cukrownia w Gnieźnie
Grabski Jescheck i Ska

oraz

Bank Cukrownictwa

Sp. Akc. w Poznaniu.

Obniżenie kosztów

transportu wydajnie zwiększa

Hiochodowość przedsiębiorstwd

ROZWÓJ i dochodowość każdego
przedsiębiorstwa przemysłowo­

handlowego uzależnione są przedew­
szystkiem od umiejętnego reduko­
wania kosztów produkcji i transportu
surowca lub gotowego produktu.

Szybka i ekonomiczna dostawa w

tym wypadku bezwzględnie roztrzyga
o powodzeniu.

Ciężarowy samochód Chevrolet,

jako najbardziej współczesny ze

wszystkich środków transportowych,
bezkonkurencyjnie współzawodniczy
z każdym innym ciężarowym wozem

Cheyrelet, znwśze niezawodny,
rozwijający pełną szybkość przy
całkowitem załadowaniu po najgor­
szych drogach, dzięki sprawności
swego nadzwyczaj oszczędnego sil­
nika wyklucza wszelkie niespodzianki.

Zalety te rzucają się w oczy przy

jednej chociażby próbie tego samo­
chodu w porozumieniu z najbliższem
zastępstwem General Motors. Wy­
rób General Motors.

UpcwAŻnimnt
t. STADIJE AUTOMOBILE,

lydjasaez, Gdańska 148, teł. 14 -88 .

w tej samej cerne.

SAMOCHÓD CIĘŻAROWY CHEVROLET
GENERAL MOTORS W POLSCE, WARSZAWA
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ł Przeciw EhudsSel 4 -

Przez użyi'ie naszego wspaniałego środka odżywczego
,,PL ENUSAN" w krótkim czasie znaczne przybranie
w wadze, wygląd kwitnący i pełne formy ciała. Rów­
nież wzmacniający środek dla krw i i nerwów, przez
lekarzy polecane. 1 pudełko zł. 6 —, 3 Dud. zł. 15.— ,

Dr. Gebhard ćfc Co., Gdańsk, Nr. 120. (23553

Kamienie polne
wszelkich gatunków kapuje stale

W. Szulc i R. Łaganowski
Bydgoszcz, ul. Kołłątaja 2. Telefon 268.
20769)

Poleca pierwszej jakości i po najniższych cenach

gwarantowany czysto - lniany,

szklarski
i%iini owy

w wszelkich gatunkach. — Chemiczna Fabryka

,,DEŁTA,( Bydgoszcz, Gdańska 71, tel. 237.

KIT

Sienoiypistka
znająca dokładnie jeżyk polski, niemiecki oraz steno­
grafię polską, potrzebna natychmiast do dużej
fabryki na prowincji Własnoręcznie napisane oferty
z odpisami świadectw, podaniem warunków przy wol­
nym mieszkaniu, opale i świetle oraz dołączoną foto-
gratją pod ,Stugos,i do Dziennika Bydgoskiego. (28627

28267

Które stacje
usłyszysz -

I
'm m

to zależy od wzmocnienia wysokiej częstotliwości Twego

aparatu. Abyś mógł usłyszeć możliwie liczne stacje,

ofiaruje Tobie Telefunken wybór z pośród pięciu różnych

lamp wzmacniających do wysokiej częstotliwości. Po­

między niemi znajduje się też RB 144 — lampa świa­

towej sławy, używana w komunikacji zamorskiej bez drutu!

Żądaj u odsprzedawcy jedynie tych lamp!
Cena obecnie zł 18,50 bez podatku państwowego.

IANPT TEEEEUNKEN
Ogłoszenie.

W kresowemmieście Zbąszyniu
wakuje posada

baimaisirzo.
Pobory podług grupy IX z 20% dodatkiem repre­
zentacyjnym, wolne pomieszkanie opał i światło.

Pierwszeństwo mają siły kwalifikowane w dzie­
dzinie administracji komunalnej z długoletnią prak­
tyką, lub prawnicy.

Zgłoszenia z dołączeniem świadectw i życiory­
sem składać należy na ręce niżej podpisanego.

Termin składania ofert do 1 listopada 1928 r.

Zbąszyń, dnia 17 października 1928 r.

(-)A.Koeh1er.
Przewodniczący Rady Miejskiej.

Prosimy zażądać cen niki.

F. KRESKI
Bydgoszcz, Gdańska 7.
24220

Futra
kto pragnie korzystnie
kupić, niech zażądabez-
płatny cennik pod ,Dolata*
do filji Dziennika Bydg.
Dworcowa 2. 727836

Wapno
w kawałkach oferuje z

składnicy 28495

1. MchamiiSta.
Bydgoszcz

Grudziądzka 7-11.
Tel. 82 - 2043.

do wożenia żwiru po­
szukuje 28262

A. Jaworski
budowniczy;

Bydgoszcz
Promenada nr 8.

Jak usunąć można

przez

Dr. E. Zieglera
Kto to wiedzieć chce, musi

poniższe wiersze uważnie

przeczytać.

Stan podglebia włosów w czasie zanika uwłosienia

objaśniamy następującym przykładem :

Ramię, które z powodu jakiegokolwiek złamania dostaje
opatrunek gipsowy, czyli, że wskutek unieruchomienia zos­
taje wyłączone na przeciąg 6 tygodni, po wyleczeniu i zdjęciu
opatrunku wydaje się jak obumarłe. Jedynie masaż

i leczenie lokalne (dopływ krw i) przywracają mu dawną
siłę.

Korzonek włosowy, ścieśniony przez nadmierną
łupież i powiększenie się gruczołów tłuszczowych -

* równie

jak ramię przez opatrunek — wydaje się w końcu jak obu­
marłe; zanik włosów i łysina następują.

Pierwszem zadaniem będzie wówczas, usunąć
ścieśnienie korzonka włosowego i tem samem pobudzić
korzonek włosowy do nowych sił rozrodczych.

Drugiem zadaniem będzie, osłabiony korzonek

włosowy doprowadzić do pełnej produkcji.
Jest to oczywiście dosyć trudne, gdyż do ramienia

wyjętego z opatrunku gipsowego można łatwo przystąpić,
podczas gdy do korzonka włosowego trudniej. To
właśnie było przyczyną, że przez dłuższy czas

wszelkie próbne doświadczenia spełzały na niczem.

Niniejsze wywody dadzą Szan. Czytelnikom pojęcie,
ja k obszerne znajomości posiadać m usi poważny uczony,

chcąc stworzyć w dziedzinie porostu włosów coś rzeczy­
w iście pożytecznego.

Przez wynalezienie Silvik rin (D. R. Patent) osiągnięto
wielki postęp. Z czyszczonych włosów ludzkich wytwarza
się silny rozczyn, który na naskórek głowy tak działa, iż

zawarte w płynie S ilvik rin podkładowe części włosów do­
cierają do korzonków włosowych. Wskutek wielkiej za­
wartości organicznej siarki w Silvikrinie działanie tegoż

na naskórek głowy w wypadkach powiększenia się gruczołów
tłuszczowych, łupieży itd. okazało się nader zbawienne.

Części składowe Silvikrin podaliśmy z góry
do publicznej wiadomości, czem wyświadczyliśmy wielką
przysługę, gdyż na podstawie naszych podań przedsięwzięli
lekarze i profesorzy uniwersytetu systematyczne leczenie

przy zaniku włosów.

Prof. uniw. Dr. med. Polland, Prof. Dr. med. LipHawski,
radca medycjalny Dr. med. Abel i wielu innych, lekarzy
donieśli o osiągniętych wynikach. W czasopismach me­
dycznych pojawiły się obszerne prace naukowe, a postęp
w dziedzinie kosmetyki, osiągnięty ,,Silvikrin-kuracją-włosów
w komplecie" został w pełni uznany.

Po osiągnięciu zbawiennych wyników zabiegami ,,Silvikrin-
kuracją - włosów w komplecie* uważano za ważne zadanie

z bogatych w siarkę składników S ilvik rin wytwarzać też

środki do pielęgnacji włosów.

Wodą na włosy do codziennego użytku jest BSilvikrin-

Fluid* a proszkiem do mycia głowy 3 do 4 razy miesięcznie
jest ,Silvikrin-Sbampoon” . Wielkie znaczenie ma bowiem

to, że środki te wzmacniają energję porostu włosów i za­
pobiegają tworzeniu się łupieży i wypadania włosów. Przez

stosowanie powyższych środków pielęgnacyjnych osięgnąć
można piękne, bujne włosy i utrzymać je do późnych lat.

Dla każdego człowieka, dbającego o swój dobry wygląd
bardzo ważne są wskazówki podane w książce p. t . ,,Włosy,
ich wypadanie i odrastanie11 z słowem wstępnern profesora
Dr. med. Łipliawskiego. Gdyby wiadomości te i ich prak­
tyczne zastosowanie s tały się dobrem ogólnem, wówczas

byłaby łysina zjawiskiem rządkiem. Prosimy zwrócić uwagę
na obok umieszczoną tabliczkę porównawczą.

Bezpłatnie i franko otrzyma W. P. rzeczoną broszurę
oraz próbkę Silvikrin-Shampoon, po użyciu której dojdzie
W. P. do przekonania, że słusznie przyznano preparatom
Silvik rin w kosmetyce zasłużone pierwsze miejsce.

Tabliczka porównawcza
a) zanik włosów 'ł

1 2

W wypadkach fig. 1 wystarcza zazwyczaj 1 paczka
BSilvikrin - kuracja - włosów w komplecie11. Przy fig. 2

osięgnąć można pożądany skutek po zużyciu dwóch paczek
nSilvikrin-kuracja-włosów w komplecie*. Przyfig.3,4i5
należy stosować S ilvik rin podług planu leczniczego zredag.
przez prof. Dr. med. Łipliawskiego.

b) pielęgnacja włosów

,,SiIvikrin - Fluid11 - ,,Silvikrin-Shampoon((

Kupon przesyłki bezpłatnej.
W kopercie zaopatrzonej v znaczek pocztowy przesłać do

Silvikrin-Vertrieb, Gdańsk318, Gr.tchwalbengasse 2

Proszę o przesłanie mi bezpłatnie:
1. Książki p. t . ,,W łosy, ioh wypadanie i odrastanie''

2. Wypracowania naukowe pierwszych powag lekarskich

3. Plan leczenia Silvikrinem zredag. przez Prof. Dr. med. Łipliawskiego
4. Próbkę Silvikrin-Shampoon.

Nazwisko:

Miejsce zamieszkania:

Ulica i 1. domu: .........

Poczta :................ .
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List do redakcji.
Regaty zachowania w teatrze, klnie,

kawiarni.

Szanowna Redakcjo! Afisze teatralne z

18-go wieku nieraz zawierały przepisy dla

publiczności, jak się ma zachować; np. na

pewnym afiszu z -1734 r. piszą: Śmiech
wzbronibny, ponieważ przedstawiamy tra-

gedję. Byłoby i dziś wskazane, aby progra­
m y teatralne choćby gdzieś między ogło­
szeniami zawierały delikatne uwagi, pod
adresem widzów.

Byłem w tych dniach w kinie. Obok

mnie siedział jakiś młodzieniec, świeżo opa­
trzony w golarni. Wyperfi nowany piż­
mem, wyciągnął ostentacyjnie grzebień i

przeczesywał s!ę. Zdjął następnie płaszcz,
nie zważając na to, że sąsiada stale zwo­
jem popychał. Rozkładał się przytem tak

brutalnie, że łokcie jego czułem wciąż w

bokach. Sąsiedzi w przednich i tylnych
ławkach wciąż rozprawiali o przenikliwym
zapachu piżma.

Kina, wyświetlając reklamy, mogłyby
przypomnieć publiczności kilka reguł, np.:

1) nie używaj mocnych perfum, bo nie każ­
dy je znosi; 2) nie prezesuj się na widowni,
bo to obraża uczucie estetyczne itp.

W teatrze nieznajomi ludzie często na-

gabywają o pożyczenie programu. To jest
nieprzyzwoitość. Należy wychowaniu pu­
bliczności więcej poświęcić uwagi.

N. N.

Złodziei przedstaw iający się za

agenta policyjnego.
Jak ostrożnemi winny być kobiety, wra­

cające późniejszą porą i jak winny mieć się
zawsze na baczności przed różnego rodzaju
opryszkami r ich sztuczkami podstępnemi,
niech posłuży fakt następujący:

Pani Stefanja Starzyńska, zamieszkała

w Grudziądzu, przybyła do Bydgoszczy, ce­
lem załatwienia kilku spraw osobistych.
Przybywszy koleją, późnym już wieczorem,
i nie mogąc dostać odpowiedniego dla sie­
bie pokoju na nocleg, postanowiła wrócić

na dworzec i tam przenocować. Na ulicy
Dworcowej, tuż przy ulicy Sobieskiego,
już około godziny 24, przystąpił do niej ja­
kiś osobnik, prosząc o pozwolenie towarzy­
szenia jej, a gdy spotkał się z stanowczą
odmową, wówczas przedstawił jej się jako
agent policji śledczej i jako z takim, —

m ówił — może się czuć zupełnie bezpiecz­
ną. Wobec takiego zapewnienia, p. St. przy

jęła jego towarzystwo i poczęła z nim pro­
wadzić rozmowę.

W pewnej chwili, idąc, upuściła p. St.

torebkę, którą ,,grzeczny dżentlemen" skwa­
pliwie podniósł, lecz zamiast oddać ją z

powrotem właścicielce, u k łonił jej się, prze­
syłając wdzięcznie całusa wraz z życzeniem
dobrej nocy i zbiegł. Oniemiała z przera­
żenia p. St. stała jakiś czas bezradna, w

końcu jednak pobiegła za opryszkiem, wzy­
wając pomocy. Wysiłki jej jednak były da­
remne, gdyż opryszek pobiegł nad Brdę i

tam znikł w ciemnościach nocy.
Jest on wzrostu 1,64 m., brunet, elegan­

cko ubrany w czarnym palcie z futrzanym

kołnierzem i w czarne wysokie buciki.
Pani St. m iała w torebce większą kwotę
gotówki.

Egzamin nadzwyczajny z zakresu progra­
m u nauczania w szkołach powszechnych

w dniu 7 listopada 1928 r.

Na zasadzie rozporządzenia Minister­
stwaW.R.iO.P.zdnia31.III.1926r.od­
będzie się dla osób, które nie uczęszczały
do szkoły powszechnej lub jej całkowicie

nie ukończyły, a przekroczyły już obowiąz­
kowy wiek szkolny i pragną uzyskać świa­
dectwo ukończenia szkoły powszechnej,
egzamin nadzwyczajny z zakresu mate-

rjału naukowego 7-klasowej szkoły po­
wszechnej

w dniu 7 listopada br. o godzinie 9-ej,
w szkole powszechnej im. Sienkiewicza

w Bydgoszczy, ulica Sowińskiego nr. 4.

Do podania, wniesionego do Inspektora­
tu Szkolnego, ul. Paderewskiego 13 lub

kierownictwa szkoły im. Sienkiewicza w

Bydgoszczy, ul. Sowińskiego 4, należy do­
łączyć:

1) metrykę urodzenia,
2) świadectwo moralności,
3) krótki, własnoręcznie napisany ży­

ciorys z podaniem przebiegu nauki,
4) ostatnie świadectwo szkolne,
5) fotografję, stwierdzającą tożsamość

osoby.

Zgłoszenia należy złożyć najpóźniej 31

października br.

Z ŻYCIATOWARZYSTW
O, P. N . ((Gwiazda1', Zebranie plenarne od­

będzie się w sobotę o godz. 7,30 w salce parafj.
Zbiórka I. i II . drużyny z powodu niedzielnych
zawodów.

K, S. ,,Kaszubja" Wejherowo — O. P . N,
,,Gwiazda". W przyszłą niedzielę odbędą się
zawody w piłkę nożną pomiędzy powyższemi
drużynami o mistrzostwo kl, B., ponieważ są
końcowe rozgrywki, należy spodziewać się,
interesującego meczu. Przedmecz II. drużyny
,,Gwiazda" — I I I , druż. ,,Polonja", zatem wszy­
scy sportsmeni i sportsmenki na stadjon miejski.

Cech szewckl. W poniedziałek, dnia 22. bm,
o godz. 7,30 w salce p. Mellera odbędzie się
kwartalne zebranie. Zaprasza się wszystkich
samodzielnych rzemieślników szewckich, któ ­
rzy nie należą do cechu.

Filja budowlana Z. Z. P. Nadzwyczajne ze­
branie odbędzie się dnia 20. bm. , w sobotę, o

godz. 6 w salce 3-go Maja, przy pl. Piastowskim,
Porządek dzienny: sprawozdanie komisji za­
robkowej. Uprasza się o liczne przybycie człon­
ków, Kwitarjusz służy jako legitymacja przy
wejściu.

Kat. Tow. Robotników Polskich par. Św.
T ró jcy . Zebranie miesięczne odbędzie się w

niedzielę, dnia 21. bm. zaraz po sumie w salce

przy kościele.

Baczność, Czyżkówko! Tow. Rob. K a to lic­
k ich urządza zebranie dnia 21. bm. o godz. 11,30
po sumie w salce obok kaplicy. Na porządku

'

obrad m. in. wykład. O liczny udział uprasza się.
Polskie Zjednoczenia drobnych Kupców

zwołuje nadzwyczajne zebranie w niedzielę,
dnia 21 października br, o godz. 4,30 po poł.
w sali p. Mellera, plac Piastowski nr. 2. Obec­
ność wszystkich członków pożądana z powodu
omówienia bardzo ważnych spraw.

*ILVAI?Aj

Najleprz/
zegarek szmalcarski
Precyzyjny! (26905 eleg an cki!

Czytajcie ,,Dziennik Bydgoski"

ObwiGSZCZCnlOa w postępowaniu układowem
f-m y , Czesanka* właśc. Adam H Tłus ty w Bydgoszczy
wyznacza się I-szy te r-uin sprawdzenia wierzytelności
na dzień 7-go grudnia 1928 r. o godz. 12-tej w biurze
nadzorcy sądowego p. Leona May'a w Bydgoszczy, Plac
Wolności 1. — Listę wierzycieli wyłożono do wglądu
zainteresowanym z dniem dzisiejszym, w lo ka lu dłuż-
niczki przy ul. Gdańskiej 157. Wierzytelności nieobjęte
spisem należy zgłosić do wyżej wymienionego nadzorcy
sądowego do dnia 30 listopada 1928 r Termin za-

skarżslności postanowień nadzorcy do Sądu Powia­
towego Bydgoszcz, Wydz. Rej., upływa z dniem 14-so
grudnia br. (28292

Bydgoszcz, dnia 18 października 1928 r.

Nadzorcy sądowi:
(—) adwokat Kokurewicz (-) Leon May

(—) Kazim ierz Kaczmarek.

śRestauracja ,,Zagłoba'*
ul. (gdańska 165 *3el. 399.

Obiady
śieieźe, smaczne, z 3 dań 1,00 zł. ^ufet a la
tHaroełka. Slobrze pielęgnoroanepiroo okocimskie

0 o obiad u koncert
28817) Eokai otroarty do rana.

*

;

Napisowy wiersz tłusty 2 0 groszy, każde
1 dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr ^ 1 słowo -

i, w, i , a ss każde stanowi słowo.
DROBIĆ OGIOSZENIA
Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm o lOfi% draże).

Dla poszukujących posady 20% zniżki. -

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny S

przed południem. 1

EGEE9
Oszczędność

zapewnia ci byt, więc nie
przepłacaj za obuwie, które
możesz nabyć 30% taniej:
Lak średni 26 najlepszy 34
Szewro 25 ,, 29
Boks 19,50 ,, 28
Robocze 14 ,, 21
Kolorowe 18 ,, 28
Damskie 20 proc. taniej.
Pantofle drewniane, ze­
lówki 3—5 zł, dla urzędni­
ków na 3 raty nawet bez
wpłaty poleca pracownia
Nowy Rynek 3. (28827

Panów i Panie
na poszczególne okręgi w

całej Polsce poszukuje po­
ważne przedsiębiorstwo
na stałą pensję djety i

prowizję. Mała kaucj'a w y­
magana. Wyczerpujące

zgłoszenie do ,,Par" Poz­
nań, Al. Marcinkowskiego
n r. 11, p od ,56308” (28621

Posadzki
parkietowe czyszczę i he­
bluję na nowo. Klomfas,
Bieiawki, Stepowa 4.(2762 )

Domy
małe i większe z wolne-
m i mieszkaniami poleca
,,Ostoja", Dworcowa 59.

15993

Ping - Pong
poleca Sport-Błoch, Śnia­
deckich 40. 28286

Dom
w mieście powiatowem, je­
dno piętrowy, prawie nowy
i masywny z wielkim pla­
cem i ogrodem, położony
b lis ko dworca towarowego,
nadający się na założenie
wszelkiego rodzaju przed­
siębiorstwa handlowego i

przemysłowego, jest natych­
miast na sprzedaż. Po­
trzebna gotówka zł. 25.000.

Bliższych inform acji udzie­
la Leon Wienckowski w Tu­
choli. (28272

Skład
kolonjalno - delikatesowy,
rogowy, 2 wystawy, z u-

rządzeniem i przylegają-
cem mieszkaniem 3 pok.
z kuch., . łazienką sprze­
dam zaraz za 7.000 zł,
towar do obliczenia. Skład
i 2 pok. z kuchnią bez
urządzenia, przy ul. Gdań­
skiej, sprzedam zaraz za

4.000 zł. Skład kolonjalny
z urządzeniem i towa­
rem, przy tem 2 pok. i

kuchnia, w powiatowem
mieście oddam zaraz za

3.200 zł. Jak również
wiele innych interesów
handlowych poleca i świe­
że zlecenia przyjmuje biu­
ro Pogoń, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 80. tel. 1Ś-15.

Kamienice
3 ptr. komfortową w po­
bliżu Gdańskiej, przyno­
szącą prawie 12 proc.,
przy wpłacie 125000 zł

sprzeda Agencja Handlo­
wa MIR, Bydgoszcz, Pa­
derewskiego 32. (28835

Skład
kolonialny, świetnie pro­
sperujący z mieszkaniem i
towarem na Obolu sprze­
da . Ostoja* , Dworcowa 59.

15997

Kelonjalka
z urządzeniem i towarem
za 2 600 zaraz na sprze­
daż. Nakło,, Hallera 131.

28253

Skład
bławatów itp. (kopalnia
złota) z mieszkaniem i to­
warem około 30 000 zł,
w płaty 10-12000 zł sprze­
da ,,Ostoja", Dworcowaa9.

15992

Tanio
na sprzedaż żaglowiec (Mo-
tor-Segler fiir RohOl) w bar­
dzo dobrym stanie dąb,
karwel budowauy, 50 ton.

Zgł. do firmy E. óc F.

Steinke, Danzig-Neufar-
wasser. (28270

Skład łelaza
sprzętów domowych i ku­
chennych, w najlepszem
położeniu w Wolnem Mie­
ście Gdańsku natychmiast
na sprzedaż z powodu wy­
prowadzenia się. Of. pod
,K . L. 2222* do Dz. Bydg

28269

Ekspandry
tanio poleca Sport-Błoch,
Śniadeckich 40. 28289

Przybory
do szermierki Sport-Błoch
Śniadeckich 40, 28288

Ubrania gimnastyczne
dla młodzieży posiada
Sport-Błoch, Śniadeckich
nr. 40. 28287

Krowa
wysoko cielna na sprze­
daż. Matejki 5. 25989

Maszyny
do szycia wszelkich sy­
stemów, reperuje pod
gwarancją, fachowo, tanio
Ciepliński, Toruń, Sukien­
nicza 22. Wyjeżdżam na

życzenia na prowincję.
28615

Bryczka
sanie, wóz roboczy, wagi
decimalne na sprzedaż.
Toruńska 184, tel. 936.

15983

KEEED3
Poszukuje

w pobliżu miasta Bydg.
dobrą ziemię 6—15 mórg
w dzierżawę z pomieszka­
niem. Zgł. Przybył Byd­
goszcz, Toruńska 66 pocz.
Bydgoszcz 5. (28259

E

TTSTTTm

Poszukuje
się dzielnych krawców do
Gdyni, tylko pierwszo­
rzędne siły, na duże sztu­
ki, za dobrem wynagro­
dzeniem. Zgłosz. Gdynia,
ul. Portowa, lub Toruń,
ul. Warszawska nr. 10-12,
Balcerowicz. 15985

Podróżujący
ua miasto i okolicę za

prowizją na paszę wzmac­
niającą poszukuję, ulica
Marcinkowskiego 6. 15990

Sfodlarzy
do prac galanteryjnych
potrzebuje zaraz Rachmie-
lowski, Bydgoszcz, Weł­
niany Rynek 2., (28593

twiklerkl
i szteperki poszukuje Fa­
bryka obuwia ,Szewro-
chrom" Dworcowa 34/36.

15982

Poszukuje
dzielną freblówkę do 3
dzieci. Znajomość języka
polskiego i niemieckiego
konieczna. Zgł. z dołącze­
niem fotografii do .Kurjer
Inwalida* Grudziądz pod
,100*. (28813

Potrzebna
służąca ze wsi zaraz. St
Kokot, Warszawska 4.

15986 Pokój
z kuchnią z meblami za

1100 zł do oddania. Adres
w Dz. Bydg. (28829

Wykwalifikowany
radjotechnik może się
zgłosić zaraz w firm ie
Inż. M. Brukaszewicz, To­
ruńska 181. (28826

R pokoje
Doskonałego

pomocnika krawieckiego
na duże sztuki i stałą
pracę poszukuje zaraz

Fr. Krokowski, Mogilno.
28825

4-5 pokoi
komfort w dzielnicy spo
kojnej wskaże , Ostoja*,
Dworcowa 59. (15996

Pokól umebl.
z osobnem wejściem za­
raz do wynajęcia. H . Ko-
lasińska, O rła nr. 4. (28300

Chłopak
do wszelkich prac domo­
wych potrzebny zaraz.

Zgł restauracja,Zagłoba”
ul. Gdańska 165. (28816 Słoneczny

ładny pokój wspólny, so­
lidnym panom zaraz lub
1. listopada do wynajęcia
Adres wskaże filja Dzień.
Bydg. (15988

Dzielny fryzjer
zaraz potrzebny. Zgłosz.
uprasza B. Boehm, Tczew,
ul. Pocztowa. (28824

Tapicera
wykwalifikowanego po­
szukuję. Adres wskaże filja
Dz. Bydg. Dwrorcowa 2.

15984

Pokój
parterowy na składnicę
poszukuje Jan Weiss,
Grudziądz, Forteczna 14

li981

1 POSADY
WOLNE yj20 zl

i więcej mogą zarobić
spokojni zastępcy lub za­
stępczynie prży 'sprzeda­
ży paszy wzmacniającej
u gospodarzy. Kaucja 10
do 20 zł. Oosobiste zgło­
szenia L. Knoof, Byd­
goszcz, ul. Marcinkowskie­
go 6. 15991

Zgubiono
brązowy kapelusz, wiecz.
w drodze z kościoła Serca
Jezusowego do Pomor­
skiej. Uczciwego znalazcę
uprasza się oddać za wy­
nagrodzeniem. Pomor­
ska 67, parter. (83317

Zgubiono
wczoraj wieczorem o 7,
idąc ul. Jagiellońską,
czarny lis (kołnierz). Ucz­
ciwego znalazcę uprasza
się o zwrot za wynagro­
dzeniem. Nakielska 52,
Kruszyńska. (28294

Ostrzegam (28650
przed wynajęciem miesz­
kania od moich lokatorów
bez m ojej wiedzy. Sena­
torska 31, właściciel.

Wspólnlka(czki)
do dobrze prosperującego
interesu celem powięk­
szenia z kapitałem 6 do
10000 zł wPoznańskiem po­
szukuję zaraz. Of. pod
,,N. 47" do filji Dz. Bydg,
Dworcowa 2. 415849
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Hipotekireguluje z dobrym skut­
kiem w kraju i zagranicą

St. Banaszak,
obrońca prywatny, Byd­
goszcz, ul. Cieszkowskie­
go 2. Telefon 1304. Długo­
letnia praktyka. (20390

Nowożeńcy I
kupujcie meble wszelkie­

go rodzaju, craz leżanki,
kanapy i materace tylko
u Andrzeja Nowaka, Weł­
niany Rynek 5/6, róg Pod­
górnej. (21901

Introligatorskie
prace, pozatem kartonaże

do towarów, pudełka,
schowki sklepowe i wszel­
kie inne opakowania do­
starcza Werba, Bydgoszcz
Łokietka 19, tel, 1110. 27797

Moje biuro
pośrednictwa z Placu Wol­
ności 2 połączyłem z biu­
rem p. Szarka, Dworcowa
nr. 90. Nasz telefon 1909,
Sokołowski. 15946

Fasonowanfe
kapeluszy damskich i męs­
kich. Bydgoszcz, Pomor­
ska 22/23. (l 6081

Pożyczki
państwowe na budowę,
wszelkie wnioski i rekla­
macje do władz i urzę­
dów, sprawy rent, plany
na budowle, załatwia do­
kładnie Biuro Podań, Byd­
goszcz, Gdańska 41. (2870i

1280 mórg.
Majątek, z iem ia pszenna
drenowana, dom w parku,
9 pokoi, budunki masywne
nowe, 22 konie, 65 byt ła,
tOO świń, martwy kompl.
z parowym garniturem , ko­
m unikacja wspaniała, przy
w płacie 360.000 sprzedam
450 mórg pszennej ziemi
blizko dużego miasta wpła­
t y 150.000 zł. — 300 mórg
pszennej ziemi, w pł 100.0; 0
lub zamiana ca kamień cę
dochodową. — 260 mórg
resztówka, piękna rzecz,
200.000 zł lub zamiana na

kamienicę. — 160 mórg re­
sztówka, wspaniała rzecz,
dworek 8 pokoi w parku,
120.000 zł i moc innych ob-
jektów poleca biuro Pogoń
Bydgoszcz. D worcowa 80,
telefon 1815. Znaczek na

odpowiedź.

Mająteczek (28724
podmiejski, 104 mg. ziemi
buraczannej, m łyn wodny,
orzem iał 100 ctr. na dobę,
istna kopalnia złota, ładna
wiła, ogród, budynki go­
spodarcze, światło elek­
tryczne, dla nabywcy od­
dam dobre polowanie z

powodu wyjazdu zagra­
nicę, cena 125,000 złotych,
w płata 50 -70,000 zł, reszta

pozostaje na długie lata
spłaty. Zgłosz. do biura

Kieliszek-Łomżyński,Byd­
goszcz, Plac Piastowski 12.

Klika
pań i panów inteligent
nych wymownych potrze­
bni na 16 dni na wystawę.
Zgłaszać się . Ognisko** ,

Jagiellońska 71, 5 -6 w.

28254

IKlnoelektromechnlka
z dobrą praktyką ze świa
dectwarai natychmiast po­
szukuje Kino ,Stylowe” ,

Chełmno (Pom.) Zgłaszać
się natychmiast osobiście.

28304

Bufetowa
szuka bufet na własny
rachunek, z kaucją 2 tys.
zł. Of. do Dz. Bydg. pod
,Bufet” . (2825l

Gospodarstwo
10 mórg, dom masywny
o 4 pokojach w Solcu
tanio sprzeda ,Pośred'
nictwo”, Hetmańska 25

28310

w
Otworzyłem

Biuro pośrednictwa
kupnie i sprzedaży po­
siadłości miejskich i wiej­
skich wszelkiego rodzaju.
Mając długoletnią prakty­
kę biurową w sprawach
hipotecznych i notarjal-
nych gwarantuję za do­
kładne badanie aktów
gruntowych. Franciszek
Struensee, Swiecie, Mały
Rynek 4. (28639

Józef Mefeiski
Bydgoszcz, ul. Długa 50,
poleca po niskich cenach:
pończochy, skarpetki, rę­
kawiczki, krawaty, chu­
steczki, wstążki, koronki,
trykoty oraz galanterję i

wyroby skórzane. (28657

Kanapy leżanki
i materace najtaniej i pod
gwaran/'ją sprzedaje tylko
Andrzej Nowak, Wełniany
Rynek, 5/6, róg Podgórnej.
_________

22625

Kowośl!
Kupując jedną parę obu­
wia od 3 zł wygrać można
bezpłatnie najlepsze laki
lub inne podług życzenia
tylko w Składzie Obuwia
Bydgoszcz, Długa 3. (28250

Dum
handlowy w mieście na

Pomorzu, przy rynku, z

restauracją, hurtownią ty­
toniową, składem fryzjer­
skim , bardzo dogodnym,
obszernym zajazdem,
ogrodem owocowym i wa­
rzywnym, na dogodnych
warunkach zaraz na sprze­
daż. Sprzedam także w

tej samej miejscowości
dom mieszkalny nowy,
także położony przy ryn­
ku i nadający się do
każdego interesu. Ofer­
typod,T.S.” do Dzień.
Bydg. 28275

Dom
II-piętrowy, wolne 5 po­
koje, ładny ogród 35.000.
Dom narożnikowy, pię­
trowy, dochód 135 zł.,
8.000. Szarek. Sokołowski,
Dworcowa 90. (15965

Okazał
Dom wspaniały, komfort.,
centrum, 12 pokoji, wolne
5 pokoji, wpłaty 35.000.

Szarek, Sokołowski, ul.
Dworcowa 90. (15964

Kamienica
II piętrowa, z 4 intere­
sami w dobrem punkcie,
1200 zł dochodu miesięcz­
nie, wpłaty 70 tys. zł. Ka­
mienica II. z interesem
i ogrodem 400 zł dochodu
miesięcznie 30 tys. W ila
o 5 pokoi, z większym
ogrodem 23 tys. zł. Ka­
mieniczka nowsza I-pt,r.
z 2 interesami, dochód
około 300 zł miesięcznie,
cena 25 tysięcy złotych
jak również wiele innych
objektów poleca i
świeże zlecenia p rzyjmuje
biuro Pogoń, Dworcowa

|nr. 80, tel. 18-15.

Skład
kolonjalny z towarem, 3

pokoje i kuchnia w do­
brem miejscu sprzedam.
Zgł. do Dz. Bydg. pod
.Z.Z.” (28281

Kamienicą
I nowoczesną ll-piętrową,
przy Jagiellońskiej sprze­
dam, oficyny, 3 składy,
ogród, mieszkanie wolne,

i przywłaszczenie cena 60 tys.
!dochód 650 zł., wprost od

I gospodarza. Bocianowo 6.
15862

Zamienią (28682
1450 mórg, cena 230 tys.
na jeden lub dwa domy,
800 mórg, cena, 325 tys.
na jeden dom, wartości
130 tys. i gotówki 60 tys.
Zgł. Brozda, Lidzbark.

Parowa
mleczarń a najnowsze urzą­
dzenie, óśmiopokojowy dom
40.000 zł. wpłaty 20.000.
Przerabia 5000 litró w . Sza­
rek Sokołowski, Dworcowa
nr. 90, teł. 1909. (15966

Szafa żelazna
dwudrzwiowa tanio na

sprzedaż byle zaraz. Of.
pod ,,Szafa" do filji Dz.

Bydg. Dworcowa 2. 15960

Dwie taksówki
w zupełnym porządku,
ładne z zegarem i konce­
sją, z powodu wyjazdu
do odstąpienia. Of. do

filji Dz. Bydg. Dworco­
wa 2 pod ,,Taksówki",

15953

Skład
ikolonjalny z towarem z

powodu choroby na sprze­
daż. Gdzie? wskaże filja
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

15869

Skład
kolonjalny, 3 pokojowem
mieszkaniem, z towarem
lub bez korzystnie sprze­
dam. Wiadomość w Dz.
B y d g .

____________

28567

OkazjaI
Sprzedam wytwórnię wa­
fli, pierników i wyrobów
cukierniczych, urządzoną
kompletnie, w pełnym
biegu, mieszkanie, telefon.
Oferty do filji Dz. Bydg.
pod ,Szybko”. (15970

Motor
ropowy 10 K. M . korzy­
stnie na sprzedaż. G run­
waldzka 144, w podwórzu.

28306

Okazia!
Wila w Toruniu komfor
towa, 6 mórg ogrodu o

wocowego. 8 pokoi wol­
nych. 40.000 zł. sprzeda
Rządkowski, Toruń, Cheł­
mińska Szosa 52. (28715

Karuzela (23278
bezkonkurencyjna z wo­
zem pakunkowym i elek-
trycznem światłem jest
na sprzedaż. Obejrzeć
możnado21.X.28r.na
targowisku. J . Dolny,
Warlubie, pow, Swiecie.

Ford (15968
,L Imuzina”, model
1926/1927 De Dion Bonton

w bardzo dobrem stanie
na sprzedaż. ,Techno-
motor”, Dworcowa 77.

Kolonjalka
w pełnym biegu z miesz­
kaniem, w ruchliwej ulicy,
z powodu wyjazdu korzy­
stnie byle spiesznie na

sprzedaż. Adres wskaże
Dz, Bydg. 28249

Sprzedam
tanio całkowite urządze­
nie ustępu z kawiarni,
także pompę ręczną z gu­
mowym wężem i mie-
dzianemi końcami do po­
lewania ogrodów. Rącz-
kowiak, ul. Gdańska 'l5 .

28019

Dobre
orkiestrowe skrzypce oka­
zyjnie sprzedam. Zawadz­
ki, Nowodworska 21. 28574

Kartofle
jadalne ctr. 5,50 zł. Jan-
drzejewski, Nowodwor­
ska 2. 28295

Młodszy
pomocnik fryzjerski dziel­
ny w swym zawodzie za­
raz potrzebny. Zgłoszenia
St. Lewandowski, m istrz

fryzjerski, Chełmża, Ko­
lejowa 8. 28723

Kamaszalk
potrzebny natychmiast na

stałe. Klatt, Wysoka 17.
23303

DzieSny
pomocnik stolarski na me­
ble i budowle potrzebny
zaraz. W . Chojnacki, Bar­
cin. (15932

Pomocnika
krawieckiego poszukuję.
J. Koźlak, ul. Garbary 32.

28302

Potrzebna
służąca. Kem pińska, Je­
zuicka 4. (28301

Zakład
fotograficzny na sprze­
daż lub do wydzierżawie­
nia, w pełnym biegu, z

urządzeniem lub bez,
w tem poczekalnia, pra­
cownia i ciemnica. Za­
razem poszukuję pomo­
cnika fotogr. lu'b panien­
kę. Zgł. do Dzień. Bydg.
pod ,82” . (28243

Pianisty
skrzypka i fisharmonisty
dobrze zgranych w ki­
nach, z repertuarem, za­
raz lub od 1 listopada
poszukuje Kino.Stylowe”,

Chełmno — Pomorze.
Zgłoszenia natychmiasto

'

we. (2S305

Chłopak 28704
do koni potrzebny zaraz.

Tamże 8 tygodniowy pro­
siak na sprzedaż. Heise,
Kruszyniec poczta Strze-
lewo, stacja kol. Pawłó-
wek pow. Bydgoszcz.

Czeladzi
szewskich poszukuje za­
raz Konrad Pałczyński,
Drzycim pow. Swiecie.

28258

Dozorca
terenów ,łowieckich, bez­
względna znajomość ho­
dowli bażantów i tresura

psów, wiek średni z małą
rodziną, pierwszorzędne
referencje, potrzebny" na­
tychmiast Zgł. do ,Par”
'ioruń, Szeroka 48, pod

1032**. (28603

Dziewczęta
do lekkich prac domo­
wych przychodnie po­
trzebne. Król. Jadwigi 7a,
IV ptr. (15973

Krojczyni
bielizny damskiej i dzie­
cięcej z kilkuletnią prak-
tyką może się zaraz zgło­
sić. J . Pilacz.yński i Ska,
Bydgoszcz, ul. Gdańska
n r. 163. (28494

Poszukują
zaraz pomocnika piekar­
skiego obeznanego z cu­
kiernictwem. Wacław Kre-
zymon, piekarnia, Nowe-
miasto n/Dr., ul. Mosto­
wa 15, Pomorze. (28700

Potrzebna
służąca do wszystkiego.
Stokowska, Chocimska 1.

15952

Poszukują
zaraz lub później posady
;ako czeladnik ślusarski
do wykonania wszelkich
reperacji samochodowych.
Zgłoszenia pod adr. M.

Selirman, T ryl, poczta
Nowe, pow. Swiecie.

28587

Uczciwa
służąca lubiąca czystość
i znająca się na kuchni
potrzebna zaraz. Zgłosz.
Wysocki, ul. Gdańska 118.

15958

Służąca (iS967
z pobrem gotowaniem i

pieczeniem poszukiwana
zaraz na wieś. Najchętniej
z Kresów lub Kongresówki.
Zgł. Bocianowo 23, I ptr.

Potrzebują
kilku czeladników szew-

ckich, Swiecie n/W. Klasz­
torna 16, Skotak. (28651

Ucznia
z lepszem wykształceniem
zaraz poszukuje Drogerja
, Kosmos” - Perfuinerja,

|ul. Dworcowa 19. (15951

Maszyną
do pisania dobrą, używa
ną kupię. Zgłoszenia pod
,A.Z.” dofiljiDz.Bydg.

15979

Bryczką
jednokonną zupełnie w

dobrym stanie, osie pa­
tentowe, lekką, niewyso­
ką, luksusową, kupie za­
raz. Zgł. pod ,,Par",'To­
ruń, Szeroka 46, pod
,1031* . (28604

Stare
żelazo, metale zakupuje
składnica starego zelaza
ul. Jagillońśka 4, Peter-
sona 4, drugie podwórze.

28586

2 łodzie
motorowe możliwie pły­
tkie w biegu, kupi lub

pożyczy Majętność
Udzierz, poczta Przewo­
dnik, pow. Swiecie. (28698

Książki
powieściowe kupuje
i sprzedaje ,Antykwarnia”

|Hetmańska 25. (28309

POSADY
WOI.NE

Potrzeba
dwóch blacharzy budo- j
wlanych, możliwa znajo­
mość wodociągów. Zgł
Lenard w Pucku. (28686

Służąca
do kuchni i pracy domo­
wej potrzebna zaraz. Mar­
ciniak, Dolina 2. (28308

Kucharką
do hotelu, samodzielną z

kilkuletnią praktyką i do­
bremi świadectwami po­
szukuje J. Borkowski,
Hotel Conkordia, Nowe,
(Pomorzej (28271

Fryzjer
damsko-męski potrzebny.
Kujawska 115. (28282

KWfosIjY\ POSZUKUJĄ

1 Były
Halerczyk poszukuje pra­
cy jako magazynier lub
t. p ., zna cośkolwiek biu
rowości, ogrodnictwo, roi
nictwo i szoferstwo. Zgł,

pod ,1896” do Dz. Bydg.
15925

Inteligentna
gospodyni poszukuje sta­
łej posady, najchętniej w

majątku. Łask. zgł. upr.
St. Srożakowa, Rakowiec, \
poczta Mała Karczma,
pow. Gniew. (28244

Tmjjeroooacia?

Bona
inteligentna, z kilkuletnią
praktyką i dobremi świa­
dectwami wraz z szyciem
i haftowaniem przyjmie
posadę od 1 listopada 28.
Ewtl. zajmie się gospo­
darstwem lub wyręczy
panią domu. Of. proszę
skierować do eksp. Dzień.
Bydg. pod ,n r . 333" (28820

Wydzierżawią
piekarnię z sklepem i sklep
kolonjalny z towarem lub
bez i wszelkiem urządze­
niem, co do objęcia tych
interesów, które prowa­
dzono około lat 19, w do­
brem położeniu, dobrze
prosperujące, większa
wieś kościelna zaraz lub
od 1 stycznia 1929 r. Zgł.
do A. Rydelka, Wielki
Komorsk. (23630

Pokói
do wynajęcia dla panów
lub młodego małżeństwa.
Zduny 7, II ptr. od 2--6.

15998

Pokój
umeblowany do wynajęcia
zaraz lu b od p :erwszego,
dla inteligentnego małżeń­
stwa bezdzietnego. Właści­
ciel, Jackowskiego nr. 15.

28268

Pokój
mały, najchętniej bez u-

|meblowania poszukuje 1

|osoba. Of. pod ,S. C." do
ifilji Dz. Bydg. Dworco-
Iwa 2. (28297

Wiatraka (2S684
lub mniejszego wodnego
młyna poszukuję zaraz

celem dzierżawy. Józef
Kwiatkowski, Papowo-
Toruńśkie pow. Toruń.

Piekarnia
zaraz do wydzierżawienia
w dużej kościelnej wiosce
koło dworca w dobrem
położeniu. Of. do Dz. B.

pod ,500” . (28248

^M lESZKANIfl^ J

2 OOO złotych
oożyezki, odpowiednio za-

aezpiecz. ofia ru je starsze
bezdzietne małżeństwo go­
spodarzowi domu za mie­
szkanie. 2 dpkoj. z kuchnią
z wygodami,. 1 - 2 piętro,
wśródmieś-. iu zaraz lub pó­
źniej. Oferty sub , Spoko­
jny'* do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2. (15484

Wypłacalny
poszukuje 3 pokojowego
mieszkania, w centrum,
najchętniej wprost od
gospodarza. O ferty pod
, W ypłacalny” do filji Dz.

Bydg. (15955

3pokot
z kuc'hnią z meblami przy­
stępnie wskaże , Ostoja”
Dworcowa 59. (15994

Nauczycielka
z dobremi świadectwami
potrzebna od 1 X I pr. dla
Frebiówki Korpusu Podofic.
6ł p. p. Wlkp. Zgł. w Ka­
synie Podofic. 61 p. p. w

godz. 12 -14 . (28298

Uczennica
może się zaraz zgłosić
tyjko taka która ma za­
miłowania do kuchni. Ho­
tel Eiles, Tuchola (Pomo­
rze). (28285

Młynarz
walcowy kawaler lat 27
zna najnowsze maszy-
nerje i motory-gazowe po­
szukuje zaraz stałej posa­
dy na 'mniejszem młynie
jako siła pierwsza. Żgł.
A. Wiliński, Dzienńonna
poczta Nowawieś Wielka,
pow. Inowrocław. 28703

Dom
IV. piętr. nowoczesny, w

centrum, dochodowy, z

powodu wyjazdu za gra­
nicę sprzedam tanio na

dogodnych warunkach.
Biuro, Cieszkowskiego 17.

28307

Płaszcz
męski, zimowy, czarny z

karakułowym kołnierzem
na średnią figurę pra­
wie nowy korzystnie
na sprzedaż. St. Jabłoń­
ska, zakład fryzjerski dla
pań i panów, ul. Niedźwie­
dzia 4. (28630

Potrzebny
zaraz cukiernik obeznany
na wyrobach herbatników
i pierników. Wynagrodze­
nie 25-30 zł tygodniowo,
wolne utrzym; nie i mie­
szkanie. L . Pawłowski,
Kościerzyna. 28283

Poszukuje
się dzielnej biurowej, któ­
ra umie prowadzić książ-

kowość podwójną. L

Wienckowski, Tuchola,H .

tow. kolonjalnych i bu­
dowlanych. (28273

Drzwi, okna
drzewo i cegłę z rozebra-,
branego domu na sprze-

, daż. Zgł. ul. Łokietka 7.
i 28299

Krawcy
do konfekcji męskiej,
którzy przyjmą pracę w

dom, potrzebni. K ról. Ja­
dwigi 7a, IV ptr. (15972

Duet
może się zgłosić zaraz

lub od 1. XI. ,W ielkopo-
lanka”, Nakło. (15961

Marssantka
potrzebna. Skład kapelu­
szy, Dworcowa 95a, (15962

Panienka
poszukuje posady elewki
na większym majątku od
1. XI . lub później. Zgł.
z podaniem warunków do
Dz. Bydg. pod ,39

”

. (28663

Pomocnik
młynarski poszukuje od
1. 11. jakiejkolwiek posa­
dy. Adres wskaże Dzień.

Bydg. (28284

Posługaczka
potrzebna zaraz. Dworco­
wa 19, I ptr. lewo. (15971

Były
kawalerzysta z kilkuletnią
służbą wojskową i dobre­
m i świadectwami do ujeż­
dżania nieyćwicz. koni po­
trzebny zaraz. Preuss i

Wolf, kandel koni, Dwor­
cowa 47. 15750

Młynarz
lat 43, kawaler, z dobre-
mi świadectwami i długo­
letnią praktyką poszusuje
posady. Zgłosz. uprasza
Bronisław Firyn, Lądy,
poczta Kowalewo (Pom.)

28280

Chłopiec
do pos yłek potrzebny za­
raz. Gdańska 53, piekar­
nia i cukiernia. (15954

Wdowa
po urzędniku poszukuje
posady samodzielnej w

gospodarstwie domowem,
najchętniej u samotnej
wzgl. dwojga osób. Łask.
oferty proszę pod , Wdo­
wa nr. 40” do Dziennika
Bydg.. (28245

POKOJE

Pokoik
do wynajęcia. Pod blan­
kami 18.

'

28255

Pokój
z osobnem wejściem do
wynajęcia Król. Jadwigi
nr. 13, I ptr. lewo. (15963

Pokoju
słonecznego bez pościeli
niekrępującego poszukuję
wśródmieś'ciu. Zgłoszenia
pod,,Urzędniczka** do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

15959

Wspólnika
z kapitałem od 15.000 zł.,
możliwie ze sklepem przy
ruchliwej ulicy w Byd­
goszczy do interesu samo­
chodowego poszukuję. Of.
pod ,A.7.” do filji Dz.

Bydg. 15978

Poszukują
wspólnika do młyna mo­
torowego nowo urządzo­
nego, w dobrej okolicy*
możliwie młynarza ci­
chego lub czynnego z ka­
pitałem 5-10 000 zł. Zgł.
pod ,Nr. 54” do Dz. Bydg.

28242

Dziecko
chłopczyk l lJ2roku oddam
na własne. 'Adres wska­
że Dz. Bydg. (I5923

Unieważniam
moją zgubioną książeczkę
wojskową i kartę mobili­
zacyjną. Jan Kamzol.

28366

Zgubioną
książeczkę na nazwisko
Adam Rosiński uniewa­
żniam . (28669

Obelgą
rzuconą przeciw pani He­
lenie Kubickiej cofam i

przepraszam za niespra­
wiedliwość. W alerjaPiiń-

jska, ulica Dr. Em. War­
mińskiego 17. Za zgo­
dność Gniatczyk, rozj'em­
ca. 15969

Unieważniam
skradzioną książeczkę
wojskową oraz kartę mo­
bilizacyjną na nazwisko
kapr. Marceli Salkowski,
Pomorska 44. (2358t

Dziecko
!6 tygodniowe, bardzo ła­
dne chcę oddać na własne.

Zgł. do Dz. Bydg. pod
,2770” . (28257

Zagubione
papiery wojskowe na

nazwisko Jan Łyczako­
wski, wydane przez P. K .

U. Szubin, unieważniam.
15957

g io .iil8
Pokoju

jasnego, osobne wejście
ze schodów, elektryczne
światło poszukuję oci l.X I .

Oferty pod ,1.XI .” dofilji
Dz. Bydg. 15969

Pokój
umeblowany dla dwóch
panów lub małżeństwa

bezdzietnego z używaniem
kuchni od 1 listopada 28.
Wiatrakowa 8, II piętro
prawo. 415977

Pokoje
umeblowane jeden lub
dwa dla spokojnego pa­
na. Ul. Krasińskiego 14,
II p. (15733

2 pokoje
z ogrodem, za rocznym czyn
szem wskaże ,Ostoj'a**,
Dworcowa 59. (15995

Pokoju
poszukują 2 panie. Of. do
Dz. Bydg. pod ,Centrum
dwie” . (2829d

Kawaler
lat 27, urzędnik pryw.,
ciemno-blondyn, miłego
usposobienia szuka panny
lub wdówki do lat 30, w

celu ożenku. Panie serjo
myślące z cośkolwiek ma­
jątkiem upraszam o zło­
żenie ofert wraz z foto­
grafją do Dz. Bydg. pod
,Z.K.Z.” (28277

Pani
katol., wdowa, z mająt­
kiem, żyezy znajomoś'ci
lepszego wyższego urzę­
dnika Starszy nauczy­
ciel lub wdowiec ma pier­
wszeństwo. Cel ożenek^
Óf. upraszam pod ,M .S .S .”
do Dz. Bydg. (28274

Kawaler
z zawodu ogrodnik, lat
43, szuka dla braku zna-

|jomoś.- i panny do lat 35.
Łask. zgł. o ile możności
z dołączeniem fotografji,
którą się zwraca, do Dz.

Bydg.pod ,L. B.L .”.
Rzecz traktuje się powa­
żnie. (28276
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Dnia 17. bra. o godzinie 3 w nocy zmarł nagle opatrzony Olejami św.
mój najdroższy mąż, nasz kochany tatuś, zięć, szwagier brat i wujek

budDibMaura
major rezerwy

w 47 roku życia, W ciężkim smutku pogrążona

ło n a dzieci i rodzina.
Pogrzeb odbgdzie się w sobotę, dnia 20 b m . z domu żałoby ul. Gdańska

nr. 152, na nowy cmentarz. Msza św. za duszę ś. p. Zmarłego odbgdzie się
w poniedziałek rano o 9-tej w kościele farnym. (28840

!RestanratjaJcwyŚwiat'
poleca (28311poleca (28311

smaczne obiady
z trzech dań po 1 zł.

HdaaBascfe
wyjątkowo w poniedziałki

i wtorki po 0.80 zł.

Szkoła Podchorążych
poszukuje (28729

Zgłoszenia przyjmuje
Dyrektor Nauk

od godziny 15 do 17.

Cl

Poszukuje posady jako

pierwsza pokojowa
od 1 lub od 15 listopada z praso­
waniem sztywnej bielizny i coś­
kolwiek szyciem, najchętniej na

majątek. Łaskawe of. uprasza
Kwiatkowska Marja

Inowrocław, Sw. Ducha 33
28279 u p. Kłos.

Dnia 17 b. m . wieczorem o godzinie 7 zasnął w Bogu,
opatrzony Sakramentami św., mój najukochańszy mąż, nasz

troskliwy tatuś, ś. p.

Jan Ślusarek
b. komornik sądowy

przeżywszy lat 37, o czem donosi w głębokim sm utku pogrążona

Żona z dziećmi.
Z

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 21 bm. o godzinie 1.15

po południu z domu żałoby ul. Chocimska 9.

Msza św. w poniedziałek o godzinie 8 w kościele Serca
Jezusowego. (28265

Matura
francuska gramatyka, li­
teratura, konwersacja, u -

dzielam ul. Dworcowa 66,
I lewo. 28403
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Z dniem 20 października br. otwie-

1 ram przy ul. 19OTon*ea9węeB *23S |
s EsIIsbsI

polecając sie łask. względom P. T . Publiczności miasta E
i okolicy. E

Staraniem moim będzie, tak doborem i jakością towaru E
jak i uprzejmą i rzetelną obsługą klientelę moją pod każ- E

dym względem zadowolić. E

Srfcsfioamf-ma SScSfoirfnsfisaa. |

Przyjmuję również zamówienia na abonament Dzien­
nika Bydgoskiego. (28266
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Ludwik Ifeńdziora
zmarł nagle i niespodziewanie dnia 17 pa­
ździernika 1928 r.

Zmarły był wspólnikiem firmy E. Pietsch-
mann.

Z współczuciem dla rodziny
J. Kuźniewski (28296

mistrz dekarski i kierownik fabryki
Personel budowlany i fabryczny.

Wszystkim którzy wzięli udział

w oddaniu ostatniej przysługi ś. p.

Zalji Wil9ilka*iExawzj
składamy serdeczne

Bóg zapłat

Fiat 509
4 osobowy otwarty w do­
brym stanie okazyjnie na

sprzedaż. (15987
Fa Magneto

ulica Król. Jadwigi 18

obecny kierownik biura, długoletni
pracownik z praktyką handl. eksp.
kolejową poszukuje stanowiska u

adwokata, wzgl. w przedsiębior­
stwie handlowem od 1. XI . 1928 r.

Zgłoszenia proszę skierować pod
,,28834" do Dz. Bydg. (28834

Kurs handlowy
półroczny koedukacyjny
wieczorny (6—9 wiecz.)
rozpoczyna się w pierw ­
szych dniach października
rb. Prospekt na żądanie,
Zgłoszenia przyjmuje w

godz. 5 -6 . Dyrekcja pra­
ktycznych kursów han­
dlowych Bydgoszcz, ul.
Chrobrego 7. 26116

Przetarg.
W drodze publicznego przetargu wydany będzie

remont kapitalny studni
na majątku państw. Gołębiewko pow. grudziądzki.

Blankiety ofertowe oddaje niżej podpisany P
U. B. N. w Grudziądzu, ulica Stara 1 za opłatą 0,50 zł.
Do oferty należy dołączyć pokwitowanie Kasy Skar­
bowej, jako dowód złożonego wadjum w wysokości
3 procent sumy ofertowej.

- Zam knięte i opieczętowane ofe rty Winny być
przesłane do dnia 25 października br. godz. 12 w poł.
w którym to czasie nastąpi otwarcie ofert.

Bliższych szczegółów udzieli podpisany Urząd,
w godzinach służbowych od 8 — 15. 28261

Grudziądz, dnia 16 października 1928 r.

Państw. Urząd Budownictwa naziemnego

Kabaret,,Bi'Ba~Boei
u lica Pomorska nr. 12. Telefon nr. 951.

Codziennie występy artystów
Po proqramie dancing do rana, przy udziale

dużego zespołu nowoczesnej o rkiestry. .

ch.------------- rb

28252) Rodzina. Matura !
Przygotowuję gruntow­
nie. Włostowski, Gdań­
ska 43. (15537

Dzielnego
pomocnika tapicerskieąo
na stałą posadę poszukuje
Otto Domnick, Bydgoszcz,
Wełniany Rynek 17. 28402

FRITZ TOBBICKE

Bydgoszcz, Dworcowa itr. 96
załóż. 1882, te lefon 108

dostarcza

Tanio

1na raty
Ubrania meskie

Płaszcze damskie i męskie
Suknie, ubranka, płaszczyki

Lucjan Szulc
Bydgoszcz, Jana Kazimierza 2

W sali,,Ogniska" Jagiellońska 71,

zostajeotartawsoboty20paźlzitiaibabr.

z dziedziny gospodarstwa domowego, sztucz­
nych owoców oraz różnych oryginalnych
wyrobów huculskich jak to kilimy, naczynia
domowe ozdobne i t. p. Obowiązkiem każ­
dego zwiedzić takową, wejście bezpłatne.
Wystawa otwarta od godz. 10 rano do go­
dziny 9 wiecz. codziennie do dnia i listo­

pada br. włącznie. (28264
J

Naraig! H9Ia

oraz wszelkie przyoory do skrzypiec poleca

L. H-aipinski, firunwaldzKa 146. Telslon nr. 21-32.

I
wiatrówki, amunicję

oraz (27 293

wszelkie przybury myśliwskie

Tajemnica zdobycia świeiei i piąkneJ cery.
Dbajcie o świeżą i piękną cerę! Wybierajcie ze szczególną starannością środki
kosmetyczne, gdyż wszelkie zabiegi, dające zbyt szybko efektowne skutki, rujnują
w krótkim czasie cerę na zawsze.

Po długoletnich badaniach udało się chemikom Berlińskiego Laboratorium
Kosmetycznego zdobyć tajemnicę młodej i pięknej twarzy o cudownie świeżej
cerze, tryskającej zdrowiem i młodością.
n . V k | ę it w f l Beri. Labor. Kosmet. ostatni tego rodzaju wynalazek w dzie-
r%tIIw 1 I I dżinie kosmetyki, otrzymany za pomocą specjalnej nowej me­
tody, usuwa po krótkfem użyciu wszelkie nieczystości skóry: wągry, fałdy, zmarszczki,
i nienaturalne zaczerwienienia skóry, nadaje jej kwitnący i młodociany wygląd.

ęRguflg ułatwia cyrkulację krwi, wchłaniając zużyte soki powod.
r% m I IB J I m I dopływ świeżej lim fy z głębszych tkanek podskórnych.

nadaje soczystości suchej cerze i odtłuszcza cerę lśniącą,
P L I Iw 3 1 i I I przy czem jest absolutnie nieszkodliwym

28737)
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw.

Wyłączna sprzedaż na Polskę:

jak to stwier­
d z ili specjaliści.

Do nabycia w składach aptecznych i perfumeriach.
Żądać tylko SEMI Berlińskiego Laboratorium Kosmetycznego.

ul. )w. Stanisława 9/11.WesTSzawa,

Wyręczyeielka
pani domu, wykształcona,
muzykalna, poszukuje po­
sady u starszego państwa
lub do dzieci, tylko w

lepszych domach. Of. do
filji Dziennika Bydg. pod
vW yręczyeielka" . (I5888

Ról tak drogie
i a jednakfak samo dobre

jak wszelkie zagraniczne
płatki mydlane są moje

Inteligentna
pani na stanowisku po­
szukuje pokoju próżnego
lub częściowo umebl. z

niekrępująeem wejściem,
Oferty pod ,,Pani” do Dz.

Bydg. 28652

Pokój
z kuchnią na parterze, nie
śródmieście poszukuję.
Zgł. do filji Dz. Bydg.
Dworcowa

pad".
2 dla ,,Listo-

(15807|
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1duża paczka

kosztuje tylko zł 1.10.

ERNST MIX S5351
Załóż. 1867 Bydgoszcz Załóż. 1867

Oberża składająca się hotelu, restauracji, w y­
szynku, składu kólonjalnego i materjału
żelaza, handlem mąki, ospy, węgla, artyku­
łów budowlanych, jedyna w ożywionej wio­
sce z przemysłem z. powodu stosunków fa­
milijnych natychmiast na sprzedaż. Obrót
miesięcznie 10 000 zł..Interes jest pierwszo­
rzędną egzystencją także dla 2 panów. Ofer­
ty proszę pod ,,Kopalnia złota"1*do ,,Dzien­
nika Bydgoskiego". 28830

(-f

ra ... oofnttpA - 90 f/r za mUim 1łamowo! szer. 38 m/m. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr., na dalszych stronach 75 gr. za m ilim .

,1 Ter ' Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu,
b, i dochodzeniach sadowych wszelkie zniżki upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 % drożej.
Za ^ m ^ i ^ w e umieszczenie i przepi^ane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatnością Bydgoszcz. - Konta^bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawcą, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska-Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Redaktor o4powiedzialny: Henryk Ryszewski w Bydgoszczy.


